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LWÓW d. 6 
(Okólnik p. Bogusza. — Odpowiedź Starej 


czerwca. 


Pressie i teutonizmowi ra napaści z powodu 
zjazdu pragskiego.) 

Okólnik starosty tłumackiego p. Bogusza, 
pornczający przełożonym obszarów dworskich 
tamtejszego powiatu wykonywanie pewnego ro- 
dzejn nadzoru policyjnego nad zachowaniem się 
duchowieństwa ruskiego, został zganiony przez 
namiestnictwo, starosta otrzymał naganę a to 
rozporządzenie, i równocześnie wydano także 
okólnik do wszystkich starostw z ostrzeżeniem, 
ażeby niewłaściwych zarządzeń nie wydawali. 

* * ae 

Trudno było ostatniemi czasy nawet w No- 
Pressie spotkać coś tak obrzydliwego jak w 
Pressie, a więc w organie ministerjalnym, 
wycieczki na zjazd czeskich lekarzy i przyro- 
dników, 8 Zwłaszcza na bratanie się poisko- 
czeskie. Juścić jeżeli centralistom kogo winić 
wypada z tego powodu, to chyba Taaffego, któ 
ry sprowadziwszy Czechów do Rady państwa, 
pierwszy podał podstawę, i to silną, realną, a 
nietylko uczuciową, Polakom i Czechom do naj- 
bliższego pozusnia się nawzsjem i pracowania 
ku obopólnym swoim lnteresom; a następnie wi- 
nić Polaków, że swoje żądania przez trzy lata 
ostatnie, tj. od chwili wstąpienia Czechów do 
Rady państwa, do najniższego możliwego mini- 
mum sprowadza'i, byle tem potężniej pomódz 
swoim sojusznikom. Jakoż w istocie Czesi nie- 
skończenie więcej osiągnęli w tym czasie niż 
Polacy, jakkolwiek ani w dziesiątej części tego 
nie otrzymali, co się Czechom po słuszności na- 
leży. A najbardziej, że wrócimy do właściwego 
tematu, do zjazdu pragskiego, to już tutaj jeżeli 
kogo, to tylko Polaków winić potrzeba, albowiem 
dyby nie byli w takim licznym komplecie, i to 
RA „a swemi paniami. do Pragi, mimo tak 
miefortupnej pory, przybyli, to z pewnością nie 
byłoby doszło do takiej wybitnej i prawdziwie 
doniosłej manifestacji, i to nie jeno w samej Pra- 
dze, ałe i na prowincji. Grzeczność odpłaconoby 
grzecznością ; podniesionoby dawne stosunki 
polsko-czeskie, podniesionoby obecny sojusz w 
Radsie państwa, ale nie prawionoby 0 przyszło- 
ści tego, Co właśnie ze szczerego serca prawio- 
no—1conie dosamych tylko Polaków i 
Czechów ograniczono. 

kio raś winić potrzeba Opatraność; 
słusznie bowiem dr. Rostafińskieran odpowie- 
dział przewódzca Czechów: „A choćby nawet 
nie było starej legendy o Czechu i Lechu, to już 
Sama natara, fosy dziejowei sprawy 
cywilizacyjne każą nam być sobie przyja- 
ciółmi, braćmi !“ 

Jeżeli ministerjaluy organ gabinetu Tasfie- 
go pragnie polemizować z temi potęgami, wyłu- 
Szczonemi przez męża, który się w frazesy nie 
bawi, który jakkolwiek nie jest ślepym zwolen- 
nikiem Polaków, jednakowoż podczas sławnej 
wystawy moskiewskiej — s: éwikają w 
oczy Czechom, a zwłaszcza ilegerowi dotąd 
Pressy i Blatty, wszechprusacyzm propagujące 
w Austrji — na uczcie w Sokolnikach pod Mo- 
skwą miał odwagę przemówić za Polakami, na- 
rażając się na obelgi od Moskali, i tembardziej 
przeto na uczcie pragskiej mówił jako patrjota 
czeski, mąż stanu i silnych przekonań : — to po- 
zostawiamy temn organowi najzupełniejszą swo- 
bode; i tylko pozostsje nam oraz pragnąć — za- 
równo z dziennikami czeskiemi, które już nieraz 
ntyskiwały na gburowatość Starej Fressy dla 
Czechów i Słowieńców — aby raz już nastały 
w Austrji czasy, że organa ministerjalne pisać 
będą z Nszanowaniem 6 tem, CO na uszanowanie 
zasługuje, i nie będą piwały na własnych gabi- 
netu sojuszników. 

Ale jeszcze dalej posunął się w swojej bez- 
czelności organ ministerjalny. Porównuje on 
Czechów i Polaków, podnosi wzajemną wyższość 
lub niższość wzajemną obu tych narodów — 
mniejsza nam 0 to, ile tam jest prawdy, — ale 
tem kończy, że Czesi bez kultury niemieckiej 
obejść się mie mogą, że czeska kultara była, 
jest i być musi nadał w gruncie rzeczy niemie: 
eką; i jeżeli Czesi chcą coś znaczyć w świecie, 
muszą DP. pisać po niemiecku. >>> 

Ostatnie to powiedzenie jest iście błazeń- 
skiem. Jeżeli Czesi chcą dać się światu poznaćjz 
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(Ciąg dalszy.) 
Pan Walent brał sią do Kiele. Mówiono, 
ae w mieście FACE Niemcy szukający rek 
Umiał troszkę po niemiecku, zabrał szacun M. 
wykazy lasów czyżowskich i nie mówiąc DIE 
komu, po cichu pojechał. z le 

Starożytne miasteczko Szydłowiec, Umie” 
izozone blisko na połowie drogi między Rado- 
miem a Kielcami, jest dogodnem miejscem odpo- 
czynku dla podróżnych. 

Wieczorkiem zajechał do jedynego zajezdne- 
go domu, konio kazał pańć a sam zjadłszy kola- 
cję — położył sią. Pokój, w którym stał, przy. 
tykał, rzegrodzony cienką ścianką z dewek, do 
jadalnej, a zarazem bilardowej 8: 

Na godzinę przed północą, obudził go gwar 
i głośne śmie $ tylko co przybyłych podróżnych, 
jadących do J 
po konie. 

Wrzawa i głośne opowiadania nie pozwalały 
staruszkówi zasnąć, zdawało mu się, że 
znajome głosy, zapalił fajkę i słachał, 


owa na jarmark z końmi, lub 
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swoich prac naukowych, to wcale nie potrzebują 
języka niemieckiego, i nawet używać go nie bę: 
dą mogli, już z tego jedynie powodu, że znają 
Niemców, t. j. wiedzą, iż Niemcy te niemieckie 
komunikaty i dzieła Czechów zatopiliby w nie- 
pamięci, albo zamilczając o nich, albo te prace 
czeskie obwołużąc po Paryżu i Londynie jako 
niemieckie. Zapukają przeto Czesi wprost do 
Paryża i Londynu, pisząc po francuska i an- 
gielsku, które to języki są przecie nieskończenie 
więcej rozpowszechnione od niemieckiego, i szla- 
chetne narody jak Francuzi i Anglicy nie okra- 
dają obcych, aby siebie stroić złapieżonemi 
piórami. 

Owa zaś względna wyższość i niższość 
Polaków a Czechów nietylko nie może wywołać 
między temi oboma narodami antagonizmu, ale 
owszem wywoła emulację prawdziwie sziachetną, 
braterską Do rasowych wad Polaków i Cze- 
chów i w ogóle prawdziwych Słowian nie na- 
leży ta wada okropna, na którą choruje od wie- 
ków i od której zginie naród niemiecki, wada, 
na kiórą ntyskują w niebogłosy sami Niemcy w 
dziełach i gazetach swoich — uwa zaciekła za- 
wiść, co rodzonego brata gotowa w łyżce wody 
ntopić, jeżeli w czemś się wywyżłszy, jeżeli do 
jakiego snkcesn doprowadzi. Cóż powiedział 
przewódzea Czechów w swojej genialnej, już 
podniesionej powyżej mowie na uczcie zjazdo- 
wej? Jak gdyby przeczuł ową głupią a podłą 
wycieczkę germańską, on pumnikową mową swoją 
tak zakończył: 

„A zeszliśmy się takża na polu zapasów na- 
uki i sztuki w wspólnej dążuceści. Zaszłego roku 
Czesi podążyli do starożytnego girodn Krakowa, 
dzisiaj wy znown w niezwykłym poczcie zaszezyci= 
liscio naszą stolicę nwemi odwidzinami, aby służyć 
umiejętności, Wspólna praca bratnia w dziedzinie 
wiedzy przyniesie wielkie nabytki obu narodom- 
Zamianą myśli i pracą wzbogacimy się nawzajem, 
i piękne owoco przyniesie wasze piękna hasło „Ko- 
chajmy się!“ (* ybornie! Wybornie! Kochajmy się!) 
Nie bądźmy sobie nigdy obcymi! Co wasze, my u- 
ważamy za nasze, i nawzajem wy, co nasze, bierz- 
cie jak swoje! (Burzliwe oklaski.) A wtedy nia bę- 
dziem utyskiwali na ubóstwo ; staniemy bogaci wy 
i my, albowiem taki to pizymiot wiedzy, że każdy 
co przyjdzie, zaczerpnie z niej, a jednak nie ubę- 
dzie; ź'ódło owszem popłynie tem obfsiej, Tak sta- 
riemy się bogatei ra duchu, tak nroscą w sławę 
bratnie narody polski i czeski. Wnoszę tedy pnhar 
na narodową wzejemność i na wspólneść na pola 
wiedzy Polaków i Czechów!“ (Burzliwe, przeciągłe 
okłaski; zewsząd wołania Slava! śród odgłosów 
muzyki.) 

Nie odszczególniamy tu osobno Żadnego u: 
s'ępu ani wyrazu, tak tu wszystko dobitnie od- 
powiada na wycieczkę Starej Pressy i w ogóle 
teutonizmu. 

Ale nakoniec zapytamy: co też ci tentoni 
myślą sobie pod wyrazem: kultura niemie- 
cka? Jeżeli ma on znaczyć tosamo, co kultura 
czeska, polska, czarnogórska, tatarska, meksy- 
kańska, maorska, jako wogóle swoja odręb- 
na kultura — to wyrsz ów rozumiemy. Wsze- 
lako trzeba bezdennej buty teutońskiej na to, aby 
kulturę niemiecką jako takie źródło, z którego 
czerpać by musiały inne narody, któreby 
dla innych narodów było podstawą kultury, 
aby va niej swoją rodzimą rozwijały, przedstawiać. 


Kultara niemiecka nie jest ro- 


dzimą, tylko taksamo jest przejętą, jak 
kultura czeska. Żródłem całej cywilizacji nowo- 
czesnej jest kultura najpierw włoska, potem hi- 
szpańska a ostatniemi czasy francnska. I jak 
Michał Auioł, gdy mu radzono, aby kogoś naślu- 
dował, odparł: „Nie myślę być wnukiem przy- 
rody, kiedy mogę być jej synem“ — taksamo 
Czesi, Polacy, Słowieńcy nie potrzebują czerpać 
z kultury niemieckiej, kiedy mogli i mogą czer- 
pać z włoskiej, hiszpańskiej i francuskiej. A czyż 
zresztą nie w Pradze, kiedy wcale czeską jesz- 
cze była, skupiały się wszystkie promienie rene- 
sansowej kultary niemieckiej ! 

Co z kultury niemieckiej spływało na Cze- 
chy, to spływało przemocą, spływało dzięki do- 
szczętnemu prawie zgnębieniu Czechów przez 
Niemcy, to odbiło się bękarceniem, a nakoniec 
wywołało najdzielniejszy — jaki dzieje zapamię- 
tają — odpór, to wywoła zupełną emancypację 
Czechów z wpływn niemieckiego. To zresztą wy- 
wołało owe dnie radośne dla Polaków i Cze: hów 
i dla całej prawdziwej Słowiańszczyzny, które 
się zowią drugim zjazdem czeskich 
ekarzy i przyrodników. To wywoła na- 


Rozmowa krzyżowała się, splateła i rozbie- 
gała, tocząc się na temat jutrzejszego jarmarku, 
zasiewów i polityki. Herbata z arakiem, poncz, 
a przedtem wódeczka rozbndzały wesołość, uspa- 
sabiając do wynurzeń. 


Pan Walenty domyślał się po zaklęciach i 
ochrypłych basach minores gentium panów eko- 
nomów i pisarzy. Nie dziwił się też, gdy dyskn- 
sja wpadła na dwory okoliczne, na właścicieli 
ziemskich odpowiednio obrabianych, przy wy- 
krzyknikach szyderstwa, oburzenia i przekleństw. 


Po nad wszystkiemi przewodził bas pana 
Gębalskiego. Poznał go odrazu, a nie miał już 
żadnej wątpliwości, gdy szanowny ten mąż za- 
czął obrabiać Czyżów i jego mieszkańców. 

Opowiadał, jak służył wiernie, jak się za» 

owywał, jak go sromotnie wygnano, oszuka- 
Boi kół e Pana Walentego nazwał „sta. 
rym psem“ przytaczając SabAWNĄ, historję, jak 
ten „stary pies“ umizgał się do jego żony, jak 
się żona poskarzyła przed nim, Ri on się ka- 
czaił na „starego psa i „wyłolł” go cybnchem, 

enty słuchając uśmiechał się, lecz 

g Tn akt Facia mówić o ruinie Czyżową, 
o wielkich dłagach Ręce dzi. Ma. 
jątku w dwójnasób, ople zimnego potu zaczęły 
ma spływać po czole. A gdy wpadłszy na pana 
Stefana nazwał go osłem i głupcem è Adama 
łajdakiem, który razem z tym „starym psem“ 
wygnali go, aby resztki Z Czyżową Tozdrapać 
— ręce drzeć mu zaczęły. Nareszcie 

gdy Gębalski przeniósł swój gniew na panią Ka- 


We Lwowie, Środa dnia 7, Czerwca 1882. 
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koniec dnie, daleko piękniejsze jeszcze, kiedy 
nietylko Czesi i Polacy zjadą się w imię 
wzajemnego  braterskiego wzbogacania się 1 
spotężnianiania wiedzą i ucząciem, a otrząśnię- 
cia się do reszty z pozostałości owej kultury, 
która gdziekolwiek posunęła się po ziemi sło- 
wiańskiej, tam już nawet trawa słowiańska nie 
porosła ! z 

A co też jest owa dzięjejsza kultura nie- 
miecka ? Kultnrkampf, prześladowanie socjalistów 
przez rząd i opiekowanie się nimi przez rząd 
tępienie Polaków, Czechów, Słowieńców, zawiść 
do wszystkiego i do wszystkich, literatnra w rę- 
ku żydów, dziennikarstwo w ręku żydków, fał- 
szywe wino, fałszywe piwo, fałszywa wódka, 
fałszywa mąka, fałszywa kawa, fałszywy pieprz, 
fałszywa „Gottesfarcht und traue Sitte“; brak na- 
wet jednakowej wymowy niemiąckiej, brak nawet 
poczucia wspólności narodowej, tylko partyknla- 
ryzm zawistay bez granie — a! tę kultarę chę: 
tnie pozostawizją. Czesi i Polacy Niemcom, ży- 
cząc tylko, aby Pan Bóg strzegł od podobnej 
kuitnry wszystkie inge narody i ludy! 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Brody d. 5. czerwca. 


W sobotę i niedzielę odeszło ztąd 300 emi- 
grantów, dziś odchodzi 200. Wszystkie liczby 
rozumieją się jednak bez niemowląt. s : 

Komitet zakupił w imieniu Alliance israelite 
na własność przędzalnię, po wycofanin więc ma- 
szyn z zabndowania rozporządzać będzie znacz- 
nie obszerniejszy lokalem. 

O ile słyszałem, zapłacono za Sam budynek 
bez maszyn 15.000 złr. | 

Dziś ukonstytuowała się nanowo Izba han- 
dłowo-przemysłowa i wybrałą jednogłośnie pre- 
zesem pana Kallira, a wiceprezesem p. Al- 
freda Hausnera. Równocześnie rozdano mię- 
dzy członków sprawozdanie Izby za czas od ro- 
ku 1876 do r. 1881, O tem sprawozdaniu pomó- 
wię wkrótce obszerniej, 


m) 


Warszawa d. 4. czerwca, 


(3) Miałem słuszność zą sobą twierdząc o 
niezdecydowanin się rządn petersburgskiego, bo 
oto otwarcie wystawy w Moskwie, odłożone do 
1. czerwca star. stylu, przyspieszono i otwarto 
d. 1. b. m. według nowego. Rymisja Albedyń- 
skiego, już zdecydowana, znów została cofaiętą. 
Koronacja, mająca się odbyć w roku przyszłym, 
według najświeższych wiadomości postanowioną 
jest na wrzesień rokn bieżącego; wreszcie wszel- 

ie projektowane reformy w Królestwie, jak wpro- 
wadzenie samorządu miejskiego, sądów przysię- 
głych i t. p, ośiożono na czas nieograniczony. 
Ciągła tymczasowość, ciągła chwiejaość cechuje 
wszystkie rozporządzenia rządowych kacyków, 
począwszy od grubych ryb, ministrów, jenerał- 
gubernatorów a skończywszy na drobnych pion- 
kach, działających na szachownicy caratu. 

Ciekawa w tej chwili powstała kwestja pra- 
wna, co do rozwiązania której wszyscy prawni- 
cy Warszawscy pozostają w niemałym kłopocie. 
Oto, jak wiecie, wyszło Świeżo postanowienie 
(także tymczasowe) zabranisjące Żydom po za 
granicami miast nabywać, lub zadzierzawiać 
wszelkiego rodzaju nieruchomości. Na końcu te- 
go postąnowienia zamieszczono uwagę, iż prawo 
to stosuje się do gubernij, gdzie żydzi stałe są 
osiedleni. A zatem rejenci warszawscy i w OgÓ- 
le w całej Kongresówee nie chcą przyjmować 
Żadnych aktów notarjalnych, jeżeli chodzi © na- 
bycia lub zadzierzawienie niernchomości we 
wsiach i osadach, a stroną nabywającą jest żyd. 
Naturalnie taki stan rzeczy musiał wywołać o- 
gromny zastój w interesach i oburzenie u stron 
interesowanych, albowiem większość adwokatów 
nie może zrozumieć, aby postauowienie powyż- 
sze tyczyło się Królestwa , ukaz bowiem z roku 
1861 równouprawniający żydów tylko w Kró- 
lestwie, nie został «niesiony, więc rejenci nie- 
słusznie postępują, nie przyjmując aktów. 

Odniesiono się przedewszystkiem do preze- 
sów sądów okręgowych, wreszcie do Izby sądo- 
wej, nie otrzymano przecież odpowiedzi, gdyż 
podobne wątpliwości wyjaśnić tylko może senat 
w Petersburgu. Wyjaśnienie to, znając opiesza- 
łą procedurę moskiewską, tak prędko nie nadej- 


rolinę i panny Czyżowskie, p. Walenty zerwał 
się, pochwycił dubeltówkę, położył ją na stole i 
zaczął się go czkowo nbierać, Głowa mu pło 
nęła, szczęki latały, nogi pod nim drżały, dła- 
wiło go w gardle, piersi gniótł ciężar nieznośny. 
— Milez ty nikczemniku! rozległ się silny, 
świeży głos ż przeciwnej strony sali jadalnej. 
: mi osiach Rh pa Czyżów 
> nano, mścisz się i jadem swym 
chcesz powalać tę zacną rodzinę ! 


— (oś t j = ` 
e, y za jeden? — zahuczał bas Gebal 


l Ja ci pokażę łotrze, co ja za jeden. Ty 
Się raczej pytaj kto ty jesteś, a sumienie ci na 
vo odpowie: „Kradłem najlepszego z panów, a 
teraz chcę go zbezcześcić, za to, że mi syn jego 
nie pozwolił kraść więcej.“ 

, — Ja jestem takim obywatelem jak pan i 
radzę nie zaczepiać mnie póxim dobry — przer- 
wał Gębalski nie tak jaż głośno jak poprzednio. 

— Siedząc parę lat w Czyżowie ukradłeś 
tyle, żeś wlazł na dzierżawę i na lichwę poży- 
czasz, A zamiast błogosławić swego pana, 
plwasz nikczemniku na niego. Ala ci wara po- 
dnosić głos na te świętą kobietę, która jest żoną 
Jego, a była twoją dobrą panią, ale ci AA 
miotać się na dzieci twego pana, DO ZA to creza 
więzienie, Wzywam obecnych n% świadków, a 
od tego kto potakiwał temu łotrowi żądam do- 
wodów. 

Zrobiła się cisza, słychać było odgłos kro- 
ków i trzaśnięcie drzwiami wychodzącego. 
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Rok XXI. GEE 
Pzzedpiatę I ogłoszenia EEE 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar." 
plac Halicki w pałasu W. Ulanieckich. Ogłoszenie 
w Paryśe przyjmuj» wyłącznie dlia „Gnz. Narod.t 
ajenos puns Adams, Ruo Clément, 4 Paris, Otto 

safe w Wiedntu, (Haasenstein et Vogler) ne. 10 
Walfschgasse. A. Oppelir Stadt, Stabesbastei 2, 
M. Dukes. |. Biemergasss lu Radolf Mosse, 
Beilersthtte Nr. 2., Herr. Schallek, jen. ajancje 
contr. eksp. ogłoszeń, Q. L., Denbe ot Cmo. Woll- 
zeile 12., Maurycy Stern, Wollzeiie 22. w Hamburga 
a zee sj Vogler Rajchma. et Fraadiac, w 

arszasria atorska z, W. Kucliński w Krskowie. 

OGŁOBZEŃ LA przyjmuję Bię Ły upłatą © czt. od 
: > jedr:sgo wiwrsw. drobnym drukiom 

ekizmy w p ` u 
30 et. od Pn tte c „Nadoxziaze 


pomocy rubli moskiewskich powstanie. W kra- 
jach zajętych nie należy szerzyć ani germaniza- 
cji ani madiaryzacii, ani też brać w szczególeą 
protekcję żywiołu tnreckiego. Błędy dotychczasowe 
warszawska judenhetza i w Gombinie, | popełnione w tym kierunku krwawo się zewści- 
Wyszogrodzie, Płocku wywarły niekorzystny |ły. Zwrot nastąpić musi. Czy p. Kallay będzie 
wpływ na nasz handel i przemysł wewnętrzny. j mężem zwrot inaugurującym ? Wątpię bardzo. 
Nie miejsce w luźnej korespondencji rozwijać | Sądzę, że będzie on tylko kontynnatorem polity- 
kwestję żydowską, ale tak nawiasowo wspomina- |ki opartej na zachciankach niemiecko-madjar- 
my, że do obecnego rozdrażnienia stosunków pod |skich, będzie kontynuatorem polityki p. Szlavye- 
tym względem sam rząd moskiewski przyłożył | go. Dlaczego właściwie koła rozstrzygające w 
rękę całym szeregiem rozmaitych najniekonse- | Austrji upierają się przytóm, żeby naczelnikiem 
kwentniejszych przepisów prawodawczych. zarządn krajów zajętych był koniecznie Węgier, 
Z jednej strony dawano przywilej żydom, | trudno doprawdy pojąć. Sądziłbym, że Polak, 
równając ich z innymi obywatelami kraju, z dru: | Czech lub Kroat byłby pa tej posadzie o wiele 
giej znów nie przedsiębrano środków zaradczych | odpowiedniejszym. Równoqprawnienie w Ausiuji 
celem ograniczenia i zatarcia ich odrębności i| postąpiło snać tak daleko, że Słowianin jako ns- 
kastowej solidarności, mającej na celu wyzyski- |czelnik krajów słowiańskich jest absolutnie nie- 
wanie chrześcian. możebnym, chociażby posiadał do tego nawet 
Zostawione więc chajdery, melamedów, tole- |lepsze kwalifikacje aniżeli pierwszy lepszy Nie- 
rowano kahały, trudno się też dziwić, iż Żydzi|miec lub Węgier. Dobrze się zresztą nam dzieje, 
z nieliczaym wyjątkiem inteligentnych jednostek, | skoro jesteśmy tak skromni, że się nawet nie o- 
pozostali jak byli żydami, z większą możnością |śmielamy czegoś podobnego żądać! 
szkodliwego działania, bo z przywilejami równa- Zapewze jest osobliwością, że w Austuji, gdzie 


dzie, tymczasem więc panuje w interesach fatal- 
ny zastój, który będzie powodem niejednego ban- 
kructwa. ý 

W ogóle historja z żydami w caracie, oraz 


jącymi ich x resztą ludności, I u was w Galicji 
podobno nie lepiej się dzieje, w każdym jednak 
razie przy autonomii politycznej macie rozwią: 
zane ręce i z czasem potraficie przeprowadzić 
wiele rzeczy, mogących doprowadzić do rozwią- 
zania węzła gordyjskiego, jakim jest niewątpli- 
wie kwestja żydowska. U nas wypadnie go mo- 
że rozciąć środkami mechanicznemi. 

Warszawka publiczność na dobre jest rozteatro- 
wana — oprócz dwóch rządowych bowiem, roz- 
poczęły kampanię cztery teatrzyki ogródkowe, z 
*tórych jeden zwany od dzielnicy miasta „Nowym 
Światem* zupełnie nowy. Osiadła w nim świeżo 
zorganizowana trupa, której faktycznym dyrek- 
rem jest zamożny a inteligentny meloman, oby- 
watel wiejski. Nie szczędzi on starań i kosztów, 
aby teatrzyk zrobić pierwszorzędnym i nie wąt- 
pimy, że Nowy Świat oraz Alhambra, w której 
osiadło Towarzystwo poznańskie, będą mieć w 
tym roku powodzenie. Za to Bellevne z panem 
Pachniewskim i Eldorado z p. Grabińskim, mó- 
wiąc żargonem tutejszym, niewątpliwie kłapzą, 
bo i personal tam lichy i repertuaru świeżego 
zupełnie brak. 

Zanim z rozpoczęciem karnawału letniego tj 
wystawy i jarmarku, będę wam mógł przesłać 
mulium et multa, na zakończenie dzisiejszej krót- 
kiej korespondencji komnnikuję kilka in crudo 
wiadomości niekwalifikujących się do ocenzuro- 
wania warszawskiego komitetu cenzury. 

W-przeszłym tygodniu w obrębie fortów cy- 
tadeli, zdarzyło się aż pięć napadów i jedno 
morderstwo z celem ograbienia, dokonane przex 
sałdatów moskiewskich, których cichaczem w li- 
czbie 20 zesłano aż do rozstrzygnięcia sądu wo- 
jepnego do Modlina (forteca Nowogieorgiewsk). 

W kasie zjazdu sędziów pokoju gubernii 
warszawskiej, w której złożone są rozmaite de- 
pozyta, okazał się deficyt wynoszący kilkadzie- 
siąt tysięcy rnbli, lecz prezes z kilku sędziami 
deficyt pokryli z obawy śledztwa a p. kasjer 
uciekł za granicę. W tych dniach, ośmiu księ- 
żom powróconym z Syberji, wydano paszporty e- 
migracyjne z dodatkiem po 200 rubli dla każde- 
go, i nie pozwalając się z nikim widzieć, wypra- 
wiono w osobnym wagonie do Aleksandrowa na 
granicy pruskiej (dla czego nie do auatrjackiej?) 

uzupełnieniu wiadomości u sprzedaży Nowin, 
dodajemy, iż rejent Józefowicz był tylko pod- 
stawionym nabywcą, a faktycznym jest bankier 
Stanisław Kronenberg. Czy Nowiny zostaną or- 
ganem finansowym? — nateraz niewiadomo, bo 
nazwisko głównego redaktora Bolesława Prusa, 
zdaje się być rękojmią niezależności pisma. Je- 
steśmy niemal pewni, że Prus nikomuby się za- 
przedać nie dał, więc... czekajmy. 


Wiedeń d. 4. czerwca. 


($) Wspólne konferencje ministerjalne skoń- 
czyły się mianowaniem p. Kallaya na miejsce 
Szlavyego ministrem wspólnych finansów i zara- 
zem naczelnikiem zarządn krajów zajętych. Neue 
fr. Presse dość przychylnie przyjmuje tę nomi- 
nacje. Pochwały jednak, sypane przez głó- 
wny organ niemieckich liberałów p. Kallayowi, 
możnaby poniekąd uważać za naganę, skoro 80- 
bie uprzytomnimy, jakiej właściwie gospodarki w 
Bośnil i Hercegowinie stronnictwo niemiecko- 
liberalne żąda. Gospodarką ta wywołała przy 


Staruszek padł na kolana, zalał się łzami 
wznosząc ręce do góry. 

— (o to za jeden — pytali Gębalskiego 
towarzysze. 

— A któżby — odpowiedział cicho — je- 
żeli nie ten z Dobiesławie. Ale dam ja mu — 
rzekł — zaczepiać porządnego człowieka. 

— Z Dobiesławic, — powtórzyli i jeden za 
drugim zaczęli się co prędzej wymykać x oberzy. 

Widocznie dziedzic z Dobiesławie i jego 
syn mieli opinję ludzi energicznych, lubiących 
dotrzymywać obietnic. 

— A gdzież uciekacie? — wołał za odcho- 
dzącymi Gębalski. Napijemy się jeszcze po szkla- 
neczce ponczu. Cóżto, boicie się panowie pierw- 
szego lepszego smarkaczń ? 

Zdaje się, że bano się go. Gębalski został 
sam ; usiadł, oparł na zk wielką swą głowę i 
kończąc poncz powtar półgłosem : 

— Ja taki dobry obywatel jak ty — roznu- 
miesz? — Zaczep mnie tylko, a pokażą ci. 

— A wie pan, panie Gębalski, gdzie po- 
szedł młody pan z Dobiesławic?, — rzucił pyta: 
nie wystraszony gospo 

dębelski zy wytrzeszczył. © 

-— Prosto do swego przyjaciela pana Dłu: 
żewskiego sędziego, co go przeszłego roku chłop: 
stwo wybrało.  Świeciło się w mieszkaniu i 
zaszedł tam. Anusia na własne oczy widziała. 


Gębalski zapłacił za poncz, nas 
na uszy, kazał zaprzęgać i FE Sea 
mark, ale wyrost do domu naradzić się z Kosme- 


Stek. 


notorycznie narody słowiańskie tworzą przewa- 
zną większość ludności, Słowianie żadnej a ża- 
dnej nie mają ingerencji na politykę zewnętrz- 
ną. Czas byłby zaiste, żebyśmy i pod tym wzglę- 
dem należące nam prawa zareklamowali. 
Ambasadorowie Anglii i Francji przy tutej- 
szym dworze, sir E. Elliot i hr. Dachatel wrę- 
czyli wczoraj ministrowi spraw zagranicznych 
br. Kalnokiemu formalną propozycję odbycia kon- 
ferencji ambasadorów. Identyczna nota mocarstw 
zachodnich z d, 12. lutego, które utrzymania 
prawnopolitycznych stosunków w Egipcie, wy- 
tworzonych przez fermany sułtańskie, jako też 
dotrzymania traktatów zawartych pomiędzy E- 
giptem a mocarstwami zachodniemi żąda, mia- 
łaby wedle angielsko-francuskiej propozycji two- 
rzyć podstawę dla konferencji ambasadorskiej. 


Hr. Kalnokv dał dość wymijającą odpowiedź, 
gdyż uczynił przystąpienie Austrji do projektu 


od zachowania się innych mocarstw zawisłem. 


Zasadniczo przyjął jednak propozycję. 


Dowiadujemy się, że pod jesień ma przybyć 


do Wiednia teatr polski. Przedsiębiorcą ma być 


p. Deryng, ojciec artystki warszawskiej, panny 


Marji Deryng. Tak więc, jeśli się tylko poegłoska 


sprawdzi, będziemy mieli nie tylko nad Newą, 
lecz i nad „modrym pięknym Dunajem* przyby- 
tek muz polskich i od Dunaju aż do Newy roz- 
legać się będzie dźwięk mowy polskiej! 


Duchowieństwo prawosławne. 


W Sframie, dzienniku wychodzącym w Pe- 
tersburgn, w nr. 56. pod dniem 13/25. maja rb. 
znajdujemy korespondencję z twierdzy Nowogie- 
orgiewska (Modlina), którą jako charakteryzują- 
cą popów, przytaczamy w dosłownem  tłuma- 
czeniu. 

Oto, co korespondent z Modlina pisze : 

„Dom mój przeznaczyłem na dom modlitwy 
a wyście zeń zrobili jaskinię łotrów.* Słowa te 
wielkiego Mistrza najznpełniej stosują się do na- 
szej tu cerkwi i naszych duszpasterzy. 

W dni wielkiego postu, w dni pokuty, kie- 
dy świątynia Boża powiana swą wspaniałością 
usposabiać wiernych do korzenia się, tu przed- 
stawia się jako czyste targowisko. Wchodząc do 
cerkwi najprzód dostrzegasz po obu stronach 
wejścia ławki z stolikami, za któremi siedzą 
przekupnie. Bo po lewej sprzedają bilety, które 
dają prawo przystąpienia do spowiedzi — płaci 
się za to 3 kopiejki. Po prawej zaś wydaje się 
inne biłety, które stwierdzają. że okaziciel opła- 
cił należytość za spowiedź i jako taki może być 
notowany w odpowiednich listach — ale natn- 
ralnie znów za opłatą, 84. 

Dalej od wejścia stoi nie wysoki stolik; na 
nim leżą listy do zapisywania się — i th zkown 
trzeba opłacić się. > 

Jeszcze dalej, w pobliżu ołtarza, stoją czte- 
ry stoliki, na których leżą: św. ewangelia, mo- 
neta miedziana, krzyż św. i bilety (wyżej wy- 
mienione), przy każdym stolika stol pop. - 

Czyż to nie prawdziwa targowica ? I w imię 
czyjeł odbywa się to targowisko? W imię ta- 
jemnic św. sakramentu. A któż prowadzi ten 
handel ? Ojcowie duchowni, nauczyciele moral- 
ności, uposażeni dostatecznie utrzymaniem skar- 
bowem, kapelani wojskowi. Z kogóżł biorą te 


cińską z domu, kochaną Kundusią, w której ro- 
znm wierzył. 

Przez drogę sumienie perswadowało mu, że 
nie był takim obywatelem jak pan Stanisław z 
Dobiesławie, ale Gębalski umiał sobie dać radę 
z własnem sumieniem i dumny był, jeżeli go 
Kundusia pochwaliła, co mu się jednak rzadko 
zdarzało. , 

Po zapanowaniu ciszy w sali jadalnej, pan 
Walenty przywołał do siebie właściciela zajazdu. 

Za parę chwil wpadł zadyszany, mały, Chu- 
derlawy, szastający się człowieczek. 

— Kto to był ten pan, który uciszył Grę 


balskiego ? 


— Wielmożny pan nie spał, ten pijak pe- 


wno pana zbudził swoim ozorem. Co nie wyga- 


dywat I?... 


— Kto był ten, który mu odpowiedział ? 
— A przecież go wielmożny pan zna, jak 


własnego Syna. 


— Kto? — krzyknął rozgniewany starns 


— Młodszy pan Dobiesławski. 
— Pan Stanisław | zawołał, 


— Pan Stanisław, bo pan Leon jest star- 


szy pan — odparł filozoficznie mały człowie- 
czek i uśmiechnął się ze swej BaN i do- 
ki stosunków ze wszystki 


mi panami w o- 
olicy. 8 


(Dok. n.) 


daniny? Z żołnierza, który często przy duszy 
niema ani grosza. Wiem doskonale, że niektó- 
rzy żołnierze, w tym celu przez długi przeciąg 
czasu oszczędzając na dawanym im chlebie, lite- 
relnie się głodzą.— Inni sprzedają jednę z trzech 
koszul. Bo w samej rzeczy, z czegóż żołnierz 
może mieć pieniądze? Na cały rok bierze żołdu 
2 ruble 70 kopiejek, płatnych w ratach cztero- 
miesięcznych ; O najmowaniu się do pracy w twier- 
dzy i myśleć nie może. Jedyne źródło — to grosz 
jakis, który odbiera od rodziny, ale nie każdy tak 
szczęśliwy, żeby cośkolwiek dostawał z domu. 
Dla tego też rząd uwolnił go od wszelkich po- 
datków i danin nawet dla popów; wyznacza bo" 
wiem popom za spowiedź jako honorarjum spe- 
cjalną kwotę do trzech rubli od roty (80 ludzi) 
Poleca zaś za to popom zaspokajać wszelkie po- 
trzeby duchowe żołnierzy bezpłatnie. Ale nasi 
duszpasterze o żadne przepisy się nie troszczą, 

Wróćmy jednak do naszej nowogisorgiewskiej 
cerkwi i zobaczmy, jak się tam żołnierze spo- 
wiadają. Zaledwie który przestąpił próg cerkwi 
i nie zdążył się jeszcze przeżegnać a już z le- 
wej strony rozlega się głos: „Ej ty — weź 
bilet. 


Niema co robić, bez biletu nie dopuszczą do 
spowiedzi, trzeba zapłacić i rad nie rad wyjmu- 
je z brndnej kieszeni żołnierskiego szyniela osta- 
tmi grosz. „Czy nie ustąpicie mi choć kopiejki?* 
ośmiela się spytać taki, co całego majątku ma 
od 7 do 8 kopiejek. „Ta nie się nie ustępuje, 
przecież ja biorę mie z własnej woli, ale wedle 
„rezkazu. Dawaj 3 kopiejki, inaczej nie dosta- 
niesz biletu!* odpowiada wydający bilety. Cóż 
ma robić żołnierz, płaci zatem owe 3 kopiejki, 
dostaje bilet, czyli jak nazywają żołnierze „kwi- 
tancję* (czerwonego koloru) i z taką „kwitan- 
cją* udaje się do spowiedzi, kładzie obok św. 
ewangelii bilet; zaczynają go spowiadać; po o- 
trzymaniu rozgrzeszenia, kładzie pieniądze za 
spowiedź obok św. krzyża i otrzymuje drugi bi- 
let (koloru białego.) Idzie dalej z otrzymaną 
„kwitancją* do drugiego stolika i tam okazuje 
innemu popowi biały bilet, płaci kopiejkę i no- 
tnją go w listach, że był u spowiedzi. U tego 
stolika często słyszeć można kłótnię, bo pop, 
który notuje spowiadających się ma zwyczaj nie 
wydawać reszty, jeźli mu kto da mcnetę wię- 
kszą niż jednokopiejkową. 

A choć popi za spowiedź od żołnierza po- 
bierają taką daninę, nie udzielają mu znów dar- 
mo św. komunii, jaz wiadomo, przyjmowanej w 
postaci chleba i wina. Muszą jej dostarczyć same 
roty. Mimo to popi nie wstydzą się kazać sta- 
wiać talerze dla składania dla nich znów pie- 
niędzy za komunię. Rota każda płaci za te Św. 
dary 25 kopiejek. A mimo że oficerowie z obu- 
rzeniem w pierwszym zaraz tygodniu wielkiego 
postu wyrzucili takie ohydne postępowanie po- 
pom, do dziś dnia postępują oni zawsze jə- 
dnako.* 

Otóż tak postępują popi prawosławni — a 
Modlin nie jest wyjątkowem miejscem — postę- 
pują tak wszędzie a w Moskwie bezczelniej jeszcze 
niż w Ziemiach polskich, gdzie bądź co bądź tro- 
chę się żenują. Piszący te słowa przekonał się o 
tem w czasie swego przed kilkunastu laty poby- 
tn w Moskwie. Tam nie tylko żołnierze, ale podo- 
bnie jak w całej Moskwie, muszą wszyscy płacić 
za spowiedź. Bogatsi i inteligentni nie chodzą wea- 
le do spowiedzi, tylko posyłają popom po parę 
rubli stosownie do swej zamożności i dostają 
„kwitancję*. Kto „kwitancji* nie ma, ten jest 
pociągany do odpowiedzialności, bo każdy tam, 
czy chce czy nie chce, musi chodzić do spowie- 
dzi. Spowiedź bowiem u prawosławnych nie 
jest aktem skruchy dobrowolnej, lecz przymusem 
policyjnym. Jak zaś popi pojmują swe obowiązki, 
dowodzi pomiędzy innemi powyższa koresponden- 
cja, ogłoszona, powtarzamy, w moskiewskim, w Pe- 
tersburgu wychodzącym, dzienniku — a przytem 
może posłużyć za maluczką choć ilustrację, co 
następuje : 

W czasie swego pobytu w Moskwie poznał 
piszący jednego popa. Zdziwiło go to, że ten do 
cerkwi nie chodził. Zapytał go więc : Czy ojciec 
nabożeństwa nie odprawiasz, bo do cerkwi nie 
chodzisz ? 

— Po co mam chodzić do cerkwi i nabo- 
żeństwo odprawiać ; przecież odsłużyłem carowi 
lat 25 — to teraz kwita z carem i z Panem 
Bogiem. 

— Jak to, gdzie służyłeś ? 

— A na Kaukazie jako kapelan wojskowy. 
Mam 2a to emeryturę, z której, co prawda, nie 
wyżywiłbym się z żoną i dziećmi, ale nazbiera- 
łem dość grosza za spowiedź iinne potrzeby đu- 
chowne od „sieruszków*. 

Co to za „sieruszki ?* 

— A żołnierze — było odpowiedzią. 

— Z czegoż ci biedacy płacili? 

— Z kieszeni — odpowiada — a zkąd brali 


do kieszeni, nie pytałem się ich o to. Bo u mnie 
było tak, niechaj i ukradnie, byle zapłacił co się 
należy. Ot widzisz, kochany panie, u nas tak i 
sławno (i dobrze). Teraz nie potrzebuję pra co- 
wać i żyję sobie wygodnie. 


Kronika wiadajska: 


Wiedeń d. 2. czerwca. 


We wtorek przedstawiono w Burg-teater po 
raz pierwszy sztukę Kalderona p. t. „Sędzia z 
Zalamei*. Półczwarta wieku przedziela nas od 
chwili gdy sztuka ta została napisaną, a 
przecież dzięki geniuszowi jej autora dziś 
jeszcze odnosi nmiepospolity sukces, do któ- 
rego nie mało przyczyniła się znakomita gra 
tutejszych artystów. Tło sztuki stauowią smu- 
tne w dziejach Hiszpanii czasy panowania de- 
spotycznego Filipa Ii., który w tej chwili sięga 
zaborczą dłonią po koronę Portugalii. Część 
jego wojska zatrzymuje się w Zalamei, gdzie ka- 
pitan Alvaro de Ataide ujrzawszy piękną Iza- 
belę córkę, dumnego chłopa Pedra Crespo, pra- 
gnie pozyskać jej względy. Obojętność z jaką ta 
ostatecznie go przyjmuje, rozdrażnia kapitana, 
który zdradzieckim sposobem porywa ją w nocy 
i czyni z niej ofiarę swoich zwierzęcych namię- 
tności. Tymczasem Pedro zostaje wybrany sę- 
dzią i rozkazuje przyprowadzić przed siebie 
schwytanego Alvara. 

Lecz nim jako sędzia wyda wyrok, udaje 
się unieszczęśliwiony ojecee do więzienia i ze 
łzami w oczach na kolanach błagaAlvara, ażeby 
ożenił się z jego córką i tym sposobem wyna. 
grodził wyrządzoną krzywdę. Trzykrotną prośbę 
Pedra odrzuca Alvar z szyderstwem: „o hono- 
rze mówisz ? Czyż dziewka chłopska może mieć 
honor ?* — Słowa te zmieniają ojca w sędziego— 
i za chwilę topór kata spada na głowę Al- 
vara, Jenerał Lope dowiedziawszy się o tem, 
każe Pedra uwięzić, ale mape w tej 
chwili Filip, po obznajomieniu się z całą sprawą, 
ułaskawia sędziego. 


Tacy oni wszyscy a cerkiew prawosławna — | knięcie i opieczętowanie ruchomości hrabi gu X., 
to instytucja policyjna, w której obdzierają, ła- |i co dotąd nie było nigdy praktykowanem, także 
pówki biorą jak i w innych instytucjach i którajo rewizję kieszonkową, chociaż Bank hi- 


tylko utrzymuje się przymusem ií karami, bo jak 
wiadomo, za wystąpienie z prawosławia zsyłają 
na Sybir. I taką to instytucję pragną zaszcze- 
pić na gruncie polskim a dla rozszerzenia jej, 
marnując grosz publiczny, stawiają cerkwie i 
taką to religię gwałtem usiłują narzucić nie- 
szczęśliwym braciom naszym Unitom i do takiej 
ciągną lud ruski świętojurcy w Galicji. (Dz. poz.) 


Przestroga 


dla dłużników e. k. uprz. gal. akcyjnego Banka 
hipotecznego we Lwowie. 
Od jednego z adwokatów lwowszich otrzy- 
mujemy następujące pismo. 


Na dwie raty bankowe po 6.300 złr. dnia 


16. kwietnia i 16. pażdziernika 1875 do zapłaty 


zapadłe, złożyłem w imieniu hr X. dnia 29. li- 
stopada 1879 w gal. Banku hipotecznym kwotę 
6 000 złr. Przy wypłacie całej należytości dnia 
30. stycznia 1880 uskuteeznionej nie uwzględnił 
Bank hipoteczny kwoty 6.000 złr. jako na umo- 
rzenie raty złożonej i policzył procenta zwłoki 
od pierwszej raty od 16. kwietnia 1879 do 30 
stycznia 1880 w kwocie 308 złr. 45 ct. i 2 pret. 
prowizji od raty zaległej w kwocie 126 złr. 


Ziożoną zaś 29. listopada 1879 kwotę 6.000 


złr. uważał Bank jako depozyt, od którego po- 
liczył procenta po 4 od sta, tj. 40 złr. 60 ct. 
Równie też policzył Bank hipoteczny od 
drugiej raty procenta zwłokipo 6 od 
sta za czas od 16. października 1879 do 30. sty- 


cznia 1880 w kwocie 111 złr. 30 ct. 2°% pro- 


wizji 126 złr., należytość stemplową od oby- 


dwóch rat 40 złr., koszta adwokackie 22 złr. 35 


ct. i za jakieś porto 1 złr. 
Otrzymawszy taki rachunek, zrobiłem pi- 


mu, że wszystkie pozycje są mylnie policzone. 


Gdy jednak dostałem odpowiedź, że Bank hipo- 
teczny rachunku tego w niczem nie zmieni, wy- 


toczyłem proces i tak c. k. sąd powiatowy S. I. 
we Lwowie wyrokiem z dnia 30. grudnia 1881 
l. 60428 jak e. k. Sąd wyższy wyrokiem z duia 
14. marca 1882 1. 2257 orzekł: 


być na rachunek raty pierwszej policzo- 


na, że zatem procenta zwłoki po 6 od sta nie 


303 złr. 45 ct., lecz tylko 234 złr. 15 et. wyno- 
szą; 2) że wedle treściskryp. nie 2%, lecz1”/, prò- 


wizji Bankowi hipotecznemu się należy; 3) że ta 


prowizja 1 pret. od sta niema być policz o- 


na odzaległej raty lecz od zaległych 


procentów w kwocie 234 złr, 15 et. i 111 
złr. 30 ct., że zatem nie należy się Bankowi hi- 


potecznemu od pierwszej raty 126 złr.; lecz tyl- 


ko 2 złr. 34 et. a od drugiej raty nie 126 złr. 
lecz tylko 1 złr. 11 ct. prowizji ; 4) że kwo- 
ta 40 złr. na stemple kwitu całkiem się nie na- 
leży, bo Bank hipoteczny kwitu stemplowanego 


nie wydał; że nareszcie 5) żadne koszta adwo- 
kackie Bankowi hipotecznemu się nie należą, 


ponieważ strona przeciwna takowych nie uznała. 
W danym wypadku policzył Bank hipoteczny — 
jak wyżej powiedziano — tytułem kosztów a- 


dwokackich kwotę 22 złr. 35 ct. chociaż ad w o- 
kat anijednego podania nie zrobił, 
lecz jak mówią jest krewnym jednego z pp. dy- 


rektorów. 
Powołane wyroki powinny wszystkim dła- 


żnikom gal. Banku hipotecznego słażyć za wska- 


zówkę, jak dokładnie mają badać rachunki przez 
gal. Bank hipoteczny przedłożone a w szczegól- 
ności eo do prowizji i co do kosztów adwoka- 


ckich. Prowizji nie należy się 2 pret., jak zwy- 


kle Bank hipoteczny policza, lecz 1 pret. od sta 
i prowizja ta nie od zaległej raty — coby 


procentów zwłoki ma być policzoną. Co do 
kosztów adwokackich, to dyrekcja niema prawa, 
jak to się zwykle dzieje cyfry kosztów adwo- 
kackich ogólnikowo oznaczać i tako- 
we doraźnie ściągać, lecz ma obowiązek szcze- 
gółowy rachunek kosztów sądowych stronom po- 
dać, a jeśli strona takowego nie uzna za spra- 
wiedliwy, to adwokat tylko w drodze prawa mo- 
że tych kosztów poszukiwać, Zresztą zwra- 
ca się uwagę wszystkich dłużników, 
żezwrotu nienależnych lecz już za- 
płaconych kwot, przez 3 lata od gal. 
Banku hipotecznego żądać mają 
prawo. 

Lecz gal. Bank hipoteczny, który ze wszyst- 
kich podobnych instytucji największe procenta 
pobiera, mając przy tem najdłaższy czas amor- 
tyzacji, ma także prócz wygórowanych rachun- 
ków jeszcze inny bicz na swoich dłużników; i 
tak: Zaraz po upływie 14 dni od terminu za- 
płaty raty w kwocie 6.300 zł. dnia 16. kwie- 
tnia r. b. zapadłej, podał gal. Bank hipoteczny 
bez poprzedniego upomnienia prośbę o 
zajęcie, oszacowanie, przeniesienie, ścisłe zam- 


semne przedstawienie galic. Bankowi hipoteczne- 


1) że kwota 
6000 zł. dnia 29. listopada 1879 zapłacona, m a 


wynosiło 10 pret. od sta — lecz od zaległych 


poteczny daleko łatwiej mógł zapłatę zaległej 
raty z czynszu dzierżawnego uzyskać, który 
przeszło 50.000 zł. wynosi. Niechrześciańska ta 
zemsta mogła mieć najsmutniejsze następstwa, 
gdyż hrabina była właśnie ciężką chorobą zło- 
żona — a można sobie łatwo wyobrazić, jakie 
wrażenie na osobę w gorączce leżącą może zro- 
bić jawienie się woźnego z trzema trabantami 
tj. posłannikiem galic. Banku hipotecznego i 
dwoma ocenicielami, zwłaszcza gdyby woźny był 
bieliznę, srebro, kosztowności i sprzęty domowe 
zabierał i w niewiadome miejsce przenosił, — 
nareszcie gdyby wożny męża po kieszeniach re- 
widował a może i do łóżka hrabiny zaglądał, 
ażali tam jakie kosztowności nie zostały prze- 
chowane, Zemsta ta przegranym procesem spo- 
wodowana nie miała nawet podstawy, gdyż pro- 
ces przeciw Bankowi hipotecznemu dopiero wtedy 
został rozpoczęty, gdy dyrekcja starenaie uza 
sadnionego przedstawienia całkiem nie uwzglę- 
dniła. Szczęście, że hrabia X. mógł całą zale- 
głą ratę z przynależytościami zaraz zapłacić i 
chwalabne zamiary gal. Banku zniweczyć. 

W całam postępowaniu gal. Banku hipo- 
tecznago najdziwniejszem jest to, że w Radzie 
zawiadowczej zasisdają najgodniejsi obywatele 
kraju, którzy — jak widać — albo nie chcą 
alb» nie umieją podobnym nadużyciom dyrekcji 
tamy położyć, 


YA ou WY Ah. 


Do Dziennika Poznańskiego donoszą z mia- 
sta Moskwy : 

„Spieszę uwiadomić was, Że znaleziono tu 
podkop, na ten raz istotnie, jak widać, minę 
zawierający. Opowiadał mi o tem świadex nao- 
czny — bardzo poważny człowiek, który kłamać 
nie ma zwyczaju. Widział na własne oczy, jak 
poliemajster z orszakiem — reprezentanci pro: 
kuratorji, kilku cficarów Żandarmerji, adjnianci 
jenerał- gubernatora icały bataljon policjantów — 
otoczyli kołem oddział t. zw. „pionierów leib- 
gwardji“, którzy bardzo ostrożnie robili poszu- 
kiwania w podłagowatej jamie między ulicami 
Ilińską a Pokrowską. Po pewnym czasie 
pionierowie odeszli i wszyscy się rozjechali, tyl- 
ko Żandarmi i policjanci pozostali dla strzeżenia 
owej jamy. 

Minę mają wyjąć w nocy, aby za dnia nie 
zwracać uwagi publiczności. 

Powiadają także, że ks. Dołgoruki stara się 
wszelkiemi środkami o dymisję, bo nie chce brać 
na siebie odpowiedzialności za możebną katastro- 
fę w czasie koronacji. 

Na twierskim bulwarze aresztowano przed- 
wczoraj młodego oficera, który miał powiedzieć, 
że car nadaremnie się chowa, bo koniec końców 
będzie zabitym, chociażby przez kogo z wojsko- 
wych, gdyż pomiędzy nimi wielu jest gotowych 
do spełnienia tego czynu“. 


* 
* * 


Wybornem świadectwem tego, jak dalece 
Moskale są jeszcze niedojrzali pod względem 
politycznym, jak nawet wszelkie ich aspiracje do 
swobody nie płyną z potrzeby, uczawanej przez 
nich świadomie, lecz jeno z chęci małpowania 
innych narodów europejskich, wybornem więc te- 
go świadectwem może być fakt następujący : 

W Nowoczerkasku, stolicy Dońskich Koza- 
ków, odbył się niedawuo zjazd szlachty całego 
okręgu i na tym zjeździe marszałek szlachty, 
niejaki p. Donecki wystąpił z propozycją, aby 
udać się do rządu z prośbą, iżby prasa prowia- 
cjonalna została zrównaną pod względem praw 
z prasą stołeczną. Wiadomo bowiem, że w cara- 
cie jedynie tylko w Petersburgu i w Moskwie 
zniesioną jest prewencyjna cenzura; we Wszyśst- 
kich zaś innych miastach drakować bez pozwo- 
lenia cenzury nie wolno nawet kartek pogrzebo- 
wych, a cóż dopiero dzienników lub książek! 
Owóż na tym zjeździe p. Donecki wystąpił z tą 
propozycją i przy tej sposobności palnął mówkę, 
pełną szumnych frazesów. 

Po mowie Doneckiego, wystąpił jakiś młody 
jenerał, nazwiskiem Oriow, i począł dowodzić, 
że prasa jest wcale rzeczą niepotrzebną do szczę- 
śliwego życia naroda, a twierdzenie, iż „swobo- 
dna prasa przeszkadza nadużyciom władzy* jest 
zupełnie bezpodstawne, bo rząd daleko lepiej 
wiedzieć może o wszelkich nadużyciach za po- 
średnictwem swoich urzędników, niż za pośre- 
dnictwem prasy. Orłow spodziewał się, że mowa 
jego zostanie również jak mowa Doneckiego 
nwieńczona oklaskami. Tymczasem, gdy skoń 
czył, nikt mu brawa nie dał. To go zmartwiło 
widać niepospolicia, bo gdy przyszło do głoso- 
wania, przeszedł na stanowisko Doneckiego i 
podpisał zredagowaną przez niego petycję. Pod 
pisali ją i inui, wreszcie podpisała ją cała szla- 
chta nowoczerkaskiego okręgu. h 
Fakt więc bardzo piękny — nieprawdaż? 


Fakt mogący budzić duimysł, że dojrzewa poli-|rządzenia w tej sprawie. Mianowicie okólnikiem z 


tycznie lud moskiewski, że świadomie odczuwa 
potuchę swobody, i posiada już pewną dozę od- 
wagi cywilnej. Jakże jednak boleśnie zawiedzie 
się ten, kto z tego faktu domysł taki wysnuje. 
Bo oto Donskij Dniewnik donosi, że teraz wśród 
tej samej szlachty obiega petycja, przemawiająca 
wbrew przeciw żądaniom wyrażonym w poprze- 
dniej petycji, i ci sami, którzy podpisali tamtą, 
podpisują teraz i tę drugą. A powodem tej na- 
głej zmiany zdania jest ta okoliczsość, że kiedy 
pierwsza petycja odesłaua została do Petersbur: 
ga, to ztamtąd dano znać, aby natychmiast wy: 
słano kontr petycję i zatuszowano za pomocą jej 
to złe wrażenie, jakie pierwsza petycja wywarła 
na figurach rządowych. 
Ks re * 

Korespondent petersburgski do Badische Lan- 
des Zig., pozostający w bardzo bliskich stosun- 
kach z tamtejszemi kołami dworskiemi, przed- 
stawia niezmiernia ponnry obraz, którego wido- 
wnią jest cały obszar południowej Moskwy. Sto- 
sunki towarzyskie pomiędzy Niemcami a Moska- 
lami tak dalece się zaostrzyły, że w najbliższej 
przyszłości spodziewać się należy wybuchu o- 
twartej nieprzyjaźai. Dawno i systematycznie 
prowadzone podżegania przeciw Niemsom spro- 
wadziły w końcu formalną epidemię strachu 
przed obeowantem z nimi. — Niemieccy nauczy” 
ciele, gawernantki, technicy, zarządcy dóbr, o 
trzymują dymisję baz pardonu, bo przechowywa- 
niə lub zatradnianie osób niemieckiego pocho- 
dzenia stać się może przyczyną wislkich nie- 
przyjemności. Odraza do wszystkiego, co niemia- 
ckie, stała się tak powszechną, i tak publicznie 
bywa manifestowaną, iż zdaje się, że w Moskwie 
niema już innago Środka okazania miłości ojczy- 
zny. Setki w ten sposób pozbawionych chleba 
Niemców przeciągają gromadnie z miejsca do 
miejsca zmierzając do granicy lub do najbliż- 
szych kolonii niemieckich, w których popłoch i 
obawa przed napadami motłochu moskiewskiego 
wzrasta z każdą chwilą. Położenie takich kolo- 
nij stało się bardzo przykre, słażby moskiew- 
skiej dla wiasnego bezpieczeństwa nie mogą ko- 
loniści u siebie dłażej zatrzymywać, bo w osta- 
tnich 2 miesiącach 20 jaż przeszło zdarzyło się 
wypadków, że parobcy moskiewscy wzniecali 
pożar u swych chlebodawców, albowiem możność 
wykazania się takim czysem najlepszem jest 
świadectwem dla szukających zajęcia; podpala- 
cze niemieckich kolonij znajdują z łatwością do- 
bre miejsca i wolni są zupełnie od odpowie- 
dzialności sądowej. Chłopstwo rozjuszone posuwa 
się do tego, iż własnym panom grozi spaleniem 
lub zniszczeniem ich własności, jeżeli w ozna- 
czonym czasie nie oddalą wszystkich Niemców, 
zostających u nich w służbie. 

Zdarzało się jaż nawet, że całe bandy u- 
zbrojone wpadały na dziedziniec dworów, wy- 
mierzając doraźnie sprawiedliwość na znienawi: 
dzonych Niemcach. Wielkie zebrania ludowe, któ- 
re przychodzą do skutku za współadziełem władz 
lab obcych ajentów, dla wyświecenia jakoby kwe- 
stji żydowskiej, przyczyniły się w wysokim sto- 
pniu do rozzuchwalenia motłochu, który głośno 
już zaczyna się odzywać o wyższości Moskali nad 
innemi narodami, io zaprowadzeniu powszechnej 
równości prawa i własności. Jeżeli początku te- 
go wszystkiego szukać należy w agitacjach pan: 
slawistycznych, to rezultat wprowadzanych w ży- 
cie mrzonek Ignatiewa jest czysto socjalistycznej 
natury, i łatwo przyjść może do tego, że gdy 
skończą się awantury z żydami, Niemcami i Po- 
laskami, kolej przyjdzie na podżegaczy i agitato- 
rów samych. Idea panslawizmu odgrywa w tych 
rozruchach bardzo tylko poślednią rolę, Żaden 
chłop nia troszczy się wcal4 o tak pom patycznie 
wygłaSzaną zasadę równości wszystkich Słowian. 
ale tem więcej zajmuje go kwestja, że ten lub 
ów więcej posiada własności, niż niejeden czło- 
na jedynie uprawnionej narodowości słowiań- 
skiej, 


Opodatkowanie przemysłu domowego. 


Sejm nasz w r. 1877 uchwalił rezolneję wzywającą 
rząd, aby władze skarbowe nie nakładały na prze: 
mys? domowy podatku, nienzasadnionego w obowią- 
znjących przepisach. Powołnjąe się na tę rezolncję, 
Wydział krajowy zapytał o, k. rząd, co zarządzo- 
no wtej sprawie, i otrzymał na to, jak donosi ga- 
zeta urzędowa, odpowiedź następującej treści: 

Krajowa dyrekcja skarbowa nie dostrzegła, 
ażeby władze wymierzające podatek zarebkowy nie 
stosowały sią do pizepisów, normujących postępo- 
wanie przy opodatkowaniu przemysłu domowego. 
Nie wniesiono pod tym względem żadnych zażaleń; 
ani rezolucja sejmowa z r. 1877, ani sprawozdanie 
komisji kultury krajowej, na którego podstawia ta 
rezolncja uchwalona została, nie podnosi specjal- 
nych wypadków, któreby wykazywały niewłaściwe 
postępowanie władz wymiarowych przy ópodatko- 


| waniu przemysłu domowego. Mimo to w roku 1881 
krajowa dyrekcja skarbowa wydała pewne rozpo- 


Izabela przywdziewa sukienkę żałobną. Ta- 
ką jest treść sztuki, która znalazła niepospoli- 
tych wykonawców w pp. Baumeisterze, Lewiń - 
skim i Gabilonia, jak niemniej w pannie Wezseli, 
która grą swoją wywoływała niejednokrotnie łzy 
na twarzach obecnych. Bądźcobądź jednak sztu- 
ka ta sprawia niemiłe wrażenie, choćby dla te- 
go, że główną osią intrygi jest brutalna prze- 
moc, która wydziera młodej dziewczynie honor 
i niewinnoś*, to, czego jej wynagrodzić nie mo- 
że nawet sroga kara, którą ponosi winowajca; 
nie zapominajmy jednak, że wówczas kiedy Kal- 
deron pisał tę sztukę. a jeszcze bardziej w cza- 
sie, który nam ta sztuka maluje, panowała prze- 
moc przed prawem, pauowała brutalna siła. 

W sobotę Żegnała jedna z gwiazd Burgteatru 
panna Heese wiedeńską publiczność w roli He- 
leny w „Rękach czarodziejskich" (Les doigts de 
Fée). Dla czego nie zawarto z nią kontraktu na 
rok przyszły — dla czego ją formalnie oddalono, 
o tem krążą tylko głuche powiastki po mieście. 
Dzienniki tutejsze uderzają z tego powodu na 
dyrekcję, a Extrablatt nazywa to „moskiewskim 
sposobem.“ Publiczność wiedeńska demonstracyj- 
nie żegnała swoją ulubioną artystkę, a po osta- 
tnim akcie prawie wszyscy pozostali przez pięć 
minut w teatrze, bijąc przeciągłe brawo. Głośny 
prawie płacz panny Heese był odpowiedzią na 
te oznaki sympatji. |, 

Ils sont passés ces jours de fete! Minęły nie 
stety Zielone Świątki! Ile wycieczek odbyło się 
w tych dniach i jaki był ruch na dworcach, mo- 
żna z tego wnioskować, Że przez te dwa dni 
wydano 300.000 kart tramwajowych a Siidbahn 
sprzedał 37.000 biletów! Największy ruch był 
w kierunku Semeringu, choćby dlatego, że podróż 
przeszło 25-milowa tam i napowrót drugą klasą 
kosztuje 3 złr. a jedzie się najcudniejszą okolicą, 
na której upiększenie natura i sztuka się złożyły. 

A jaki to obfity materjał do studjów każde- 


go rodzaju, można znaleźć w jednym wagonie | | mężczyzni mają kapelusze ozdobione Edelweissem, 
Tu siedzi jakiś jegomość z mapą i Baedekerem panie niosą w ręku bukieciki cyklam lub mi- 


rozgląda się pilnie to po okolicy to na mapie, 
wpisuje do notatki co widzi godnego uwagi, a 
czasem z pewnem oburzeniem spogląda na swoją 
sąsiadkę, która wstawszy zawcześnie, ukołysa- 
ua jazdą, zasnęła sobie jak najspokojniej. Da- 
lej siedzi dwóch kupczyków ubranych wedle naj- 


pierwszej mody po tyrolsku (a niechaj nam na-| 


wiasem będzie wolno dodać, że w stroju tym 
mają wiele podobieństwa do angielskich piesków 
w płaszczykach). Ci rozprawiają o odbytych wy- 
cieczkach i o obecnej. „Ja pójdę na Windberg*, 
mówi jeden; „ja na Rex* mówi drugi; ale kto 
ciekawy poszedłby w 1ch ślady, przekonałby się, 
że obaj jeszcze tego Samego dnia znajdą się w 
Wiedniu, zjadłszy obiad w Mitrzzuschlag i prze- 
Spawszy się w cieniu, na trawie. 

Ta znowu siedzi młode małżeństwo, które 
korzystając z każdego tunelu, łączy się w przs- 
ciągłym pocałunku, którego wprawdzie współto- 
warzysze nie widzą ale słyszą. Tu znowu gro- 
madka burszów gra w taroka, przyczem każdy 
z grających narzeka na swego „kibica“ ile razy 
przegra. Pociąg przyjeżda do Głlognitz, ledwie 
stanie a już otwierają się wszystkie drzwi wa- 
gonów i wszyscy galopem lecą do restauracji po 
piwo i kiełbaski dla siebie i rodziny, która sie- 
dząc w wagonie z biciem serca 1 nadzwyczajnem 
wzruszeniem oczekuje na te Boże dary. Jakaż 
to radość w wagonie, gdy ujrzą powracającego 
z tryamfem niosącego w jednej ręce dymiące 
kiełbaski a w drugiej odpowiednią ilość szkia- 
nek piwa. Teraz zaczyna się uczta, podczas któ- 
rej bohater opisuje ile to on trudności musiał 
zwalczyć nim to wszystko zakupił. Sowite je- 
dnak wynagrodzenie znachodzi w wypiciu szklan- 
ki piwa i w słodkim uśmiechu jednej ze swych 
towarzyszek. Powrót również ciekawy, na każdej 
stacji wsiadają nowi, a raczej dawni goście, 


sternie robione z szyszek koszyczki z kwiatami, 
dzieciaki bawią się zakupionemi u Alpejczyków 
zabawkami, wszystko to tłoczy się do wagonu, 
a śmiech, płacz, krzyki mięszają się w dziwną 
harmonię. Wreszcie drzwi zamknięto, jedziemy. 
Teraz rozpoczyna się rozmowa, która trwa tak 
dłago dopóki wszyscy nie usną. Wówczas cicho 
się robi w wagonie i dopiero magiczne słowo 
konduktors Wie—n, rywalizujące ze świstem lo- 
komotywy, obudza wszystkich. W jednej chwili 
wezbraną powodzią tłoczy się wszystko, zajmuje 
omnibusy, tramwaje i dorożki — potem znowu 
wszystko „znika jakby się przyśniło." 


Jesteśmy znowu we Wiedniu. 


* * 
EJ 


Jeżeli nie omyliłem się twierdząc w poprze- 
dniej kronice, że „Maifahrt” uczniów akademii 
sztuk pięknych nie zupełnie się uda, to zawdzię 
czam to tylko niepogodzie, gdyż pod każdym łn- 
nym względem wycieczka ta udała się zupełnie 
dobrze; 500 kostlumowanych osób i cztery ra- 
zy tyle ciekawych odbyło tę wycieczkę: parow- 
cem do Nusdorfa a następnie częścią koleją, czę- 
ścią piechotą na Kahlenberg, gdzie na t. z. 
Miennenwiese rozłożył się „Obóz Wallensteina.“ 
Wśród kirasjerów, papenheimerów j Kroatów 
przechadzał się dumnie Wallenstein ze swoim 
dworem otoczony strzelcami i pikenierami. Na 
dragiej stronie biwakowali inni żołnierze wśród 
których uwijała się markietanka i piorunujący 
kapucyn. Interesującym był pochód przed cesa- 
rzem Ferdynandem i Szturm na obóz. Żałować 
jednak należy, Że deszcz przerwał tę miłą sie- 
lankowo-wojowniczą zabawę zbyt prędko. Mimo 
to wszyscy byli zadowoleni, gdyż komitet robił 
co mógł, ażeby tylko zadowolnić pabliczność. Na 


dnia 17. września 1881 r. oznajmiła wszystkim 
władzom wymiarowym, celem zastosowania się przy 
nakładanin podatku zarobkowego, że ci posiadacze 
grnntowi, którzy tylko przez krótką część roku, to 
jeat po ukończeniu robót polnych, tylko czasowo 
dla pomnożenia swych dochodów trudnią się prze- 
wozem osób lub rzeczy (węgli, kamieni, krnszców 
i t. d.) jako ubocznym zarobkiem, a których głó- 
wne Źródło utrzymania stanowi gospodarstwo grun- 
towe, nie są obowiązani do zgłaszania przewożnie« 
twa (farmanki) i że obowiązek do zgłoszenia tego 
zarobkowania następuje tylko w razie regularnego 
wykonywania farmanki. 

Rozporządzeniem z 9. paźłziernika 1881 r. 
przypomniała krajowa dyrekcja władzom wymiaro: 
wym w celu nzyszania jednolitego postępowania 
przy opodatkowania przemysła domowego rozporzą- 
dzenie ministerstwa skarbu z 19. marca 1857 r., 
oraz inne przepisy, w myśl których nie podlegają 
podatkowi zarobkowemu wolne (bez konsensu) za- 
tradnienia po wsiach, które wykonywane są przez 
gospodarzy gruntowych tylko przez krótszą część 
roku dla zaspokojenia własnych potrzeb, albo któ- 
re przedstawiają się jako czasowy, nieregularny, z 
prowadzeniem gospodarstwa rolnego połączony po- 
boczny zarobek jak np. tkactwo, koszykarstwo, ko- 
łodziejstwo, garnearstwo, ciesielstwo i t. p. zatrn- 
dnienia, wykonywane bez pomocników i na tak ma- 
ły rozmiar, że same a nawet w pułączenin z inne- 
mi zarobkowościawi tego rodzaju do samoistnego 
bytu nie wystarczają. 


EMME niistoga | ZemiejSCOWA 
Dnia 6, czerwca. 


* Temperatura utrzymuje się stale w śradniej 
wysokości 20 stopni w poładnie, Ranki i wieczory 
bardzo chłodne. Pogoda stała, 


* W sprawie immigracji żydów z caratn do 
Galicji, donosi Gazeta lwowska, że wiadomości o 
utworzeniu kordonu wojskowego są bezpodstawne. 
Faktem jest tylko, że w ostataich dniach nastąpiło 
znaczne zaostrzenie procednry na granicy. Główną 
uwagę skisrowa1o na to, aby żydzi nie przekra- 
czali granicy, gdzie nie jest to dozwolone i aby nie 
pnszczano przez granicę takich, którzy nie mają 
paszportów. Pilnowaniem granicy zajmują się żan- 
darmi, a obok nich organa skarbowe. Jeżeli nawet 
przyjdzie do tego, że z powodn niedostatecznej li- 
czby żandarmów dodani zostaną im do pomocy żoł- 
nierze, to i w takim razie nie będzie to jemazcze 
kordon wojskowy w ścisłem tego wyrazu zaaczenin, 
żandarmi bowiem pozostają pod jnrysdykcją władz 
politycznych, Jak zwykle w Austeji, tak i w tym 
wypadku użyto półśrodków, które prawdopodobnie 
nie na wiele się przydadzą. 

* Kółka rolnicza. Dnia 5. czerwca odbyło się 
zebranie w sprawie ostatecznej organizacji kółek 
rolniczych w Galicji Wybrana na ostatniem ze- 
branin komisja statutowa przedłożyła wypracowany 
przez siebie operat. Refsrentem komisji był Jan 
Dobrzański, redaktor Gaz. Nar. Po odczytaniu statu- 
tów w całej osnowie, rozpoczęła się dyskusja w której 
brali udział pp. Pawłowski, Sawicki, Kieszkow- 
ski, Kowalówka, dr. Dalęba, Albert Wilczyński i 
Stojałowski. Po wprowadzeniu proponowanych po- 
prawek i dodatków do niektórych paragrafów, przy- 
jęto cały statut jednomyślnie, którego osnowę po- 
damy niebawem w całości. 

Drugim przedmiotem rozpraw była sprawa po- 
mrożenia fandnszów kółek rolniczych. Ponieważ z 
z wielu kółek nadchodzą żądania o pomoc w zaku- 
pnie maszyn i narzędzi rolniczych, przeto najęil- 
niejszą dla rozwoju tej instytucji sprawą jest ze- 
branie znaczniejszych funduszów. W tym celu na 
wniosek dr. Duięby zozebrali obecni na posiedzeniu 
listy deklaracyjne dla pozyskania członków wspie- 
rających Towarzystwo kółek rolniczych. 

Następnie zdawał sprawę ka. Stojałowski o 
zgłoszeniu się w ostatnim tygodniu pięcia nowych 
Kółek rolniczych, mianowicie w Bobulińcach, po- 
wiecie Buczackim, w Janowie koło Lwowa, w Ba- 
kowsku, powiecie Sanockim, w Wiśniowczyku po- 
wiecie Podhajeckim i w Prusach koło Lwowa. W 
tej ostatniej miejscowości miał w niedzielę odczyt 
o gospodarstwie p. W. Grodzki, profesor z Dublan, 
a ze strony zarządu kółek rolniczych przybył na 
zaproszenie p. Skarbka i ks. Kowalskiego sprawo- 
zdawca. 

W budynku szkolnym zebrało się około 50 
gospodarzy. Po zagajeniu zebrania przez sprawo- 
zdawcę, wykłada? p. Grodzki o sianokosach, o pode 
gartywaniu kartofli i leczeniu u bydła tak zwanego 
paskudnika. Włeścianie słachali z wielkiem zaję- 
ciem, o czem świadczyły ich rozmaite interpelacje 
stawiane p. Grodzkiemu. 

Następnie przemówił sprawozdawca zachęcając 
do zawiązania Kółka rolniczego, do którego przy- 
stąpiło natychmiast około 20 gospodarzy. P. Grodz- 
ki darował kółku płażek do ogartywania kartefli i 
pewną ilość książeczek, 

Po wysłuchanin powyższego sprawozdania, po- 
leciło zebranie komisji statntowej podanie do na- 
OSO EYOU ADONCZZOCZZZARECA 


pochwałę tych panów trzeba i to dodać, że dla 
wszystkich s szczególnie dla obcych byli uprze- 
dzająco grzeczni. 

Jak się dowiaduję, ma się odbyć we wrze- 
niu i październiku trzecia międzynarodowa wy- 
stawa elektryczna we Wiedniu. M inisterjam han- 
dlu przyzwoliło na uzycie ku temu celowi ro- 
tundy w Praterze i poczyaiło kroki, ażeby wy- 
stawcom ułatwić ile możności transport. 

W Niemczech, Auglii, Ameryce i Holandji 
zawiązały się już w tym celu lokalne komitety, 
a nadzwyczajnie żywo zajęła się tem Francja i 
tak n. p., jedna z firm fraucuskich ofiarowała 
200.000 fr., ażeby była wystawnie i godnie za- 
stąpiona na wystawie. Ze wystawa będzie świe- 
tną, świadczy o tem ta okoliczność, że jako mo- 
tory mają fungować lokomobile, których łączna 
siła równać się będzie sile 900—1100 koni. Tak 
więc wystawa wiedeńska nie powstydzi się swo- 


ich siostrzyce wParyżu i Londynie. Ale! skoro mowa . 


o wystawie, muszę tu wspomnieć o ilustrowanym 
katologu wystawy obrazów, który wyszedł przed 
kilku dniami. Cokolwiek bądź powiedzą lub może 
powiedziały dzienniki niemieckie o tym katalogu, 
mojem zdaniem, nie w takiej to formie powinien 
był sięukazać katalog, dzieło wielu artystów pra- 
cujących pod kierunkiem Makarta, Wszystkie 
prawie drzeworyty z wyjątkiem dwóch lub trzech, 
są hauiebnie zrobione, zamazane najkompletuiej, 
Mimowoli nasunęło mi się porównanie między 
temí ilustracjami, a ilustracjami Kłosów, jakaż 
rażąca różnica! Zresztą bardzo mało tam ila- 
stracji lepszych obrazów, a ta, które są, mogły- 
by każdego bardzo niekorzystnie uprzedzić dla 
oryginału. 


Kazimierz. 


mo Wam 


= GH O Nom me O mo oe m 


<H 


—, 


miestnietwa uchwalonego statutu Kółok . rolniczych, 
i wybrało dwóch delegatów, którzy mają porożn- 
mieć się z komitetem Towarzystwa gospodarskiego 
w sprawie łączności i wspólnego działania Kółek 
rolniczych z Towarzystwem gospodarskiem. | 

* Kolej Jarosław-Sokal Dowiadnjemy się, że 
zawiązała się spółka krajowa, złożona ż pp. inży- 
niera Prokopowicza, bankiera Izydora Cohn i fa- 
chowych przedsiębiorców kolejowych Józefa Godlew- 
skiego i Wencła Breitera celem wybudowania kolei 
Jarosławsko Sokalsk:ej, ut. - 

Członkowie tego konsorćjum „już znani są z da- 
wniejszych przedsiębiorstw kolejowych, które za- 
szczytnie przeprowadzali. 

* W Żegostowie otwartą została dnia 5, czer- 
wca stacja telegrafa z ograniczoną służbą dzienną 
dla powszechnego użytki. 

* W Pawłowsku, jak donosi Kur, Warsz. nie 
odbyło się jeszcze ani jedno przedstawienie polskiej 
komedji lab dramato, 8 powodem tego mają być 
trudności stawiane jrz*z CeRZWę. 

* Utonał. Podczas wspólnej wycieczki nczniów za- 
kładu ks. Słotwińwkiego w Erakowie, uczeń Deskur ze 
Lwowa oddalił się od kolegów mimo zakazu prze- 
łożonych, aby wykąpać się w Wiśle, i utonął. 

* Honorowe obywatelstwo. Rada miasta Prze 
myślą nadała dyrektorowi tamtejszego gimnazjitm, 
ks. drowi Tomaszowi P.łańskicmu w uznania jego 
zasłng położonych w przewodniczesią tomt zakła- 
dowi przez przeciąg 25 lt, honorowe obywatel- 
stwo. 

+ Socjaliści Mendelson, Truszkowski i Jani- 
szewski, skazani na więzienie, jak donosi R.forma 
zostali przez Prusaków każdy z osobna, pod strażą 
okuci w kajdanach przyviezieni na miejsce od- 
siadywania kary do Bótzensee za Berlinem. Wia- 
domość o usiłowanej przez nich ucieczee z więzie- 
nia pokazała się mylną. 

x Wystawa przemyska. Komitet wystawy po- 
daja do publicznej wiadomości, iż w działach koni, 
ziemiopłodów i pracy kobiet, deklaracje do dnia 1. 
lipca wnoszone być mogą - wo wszystkich innych 
zaś działach, prócz bydła rogatego, m jpóźniej do 
15 b, m. głoszenia przyjmować będziemy. 

* Nasi artyści obsyłają dość często wystawy 
warszawskie, które dorównywują podobnym wysta- 
wom we % jeduiu, Bzrlinie, Mo achiam itd, 

p. Barącz wysłał do %arszawy również dwa 
najświeższe Swe dzieła rzeź'iarskie, o których Tyg. 
ilustrowany bardzo pochlebnie się wyraża, Cyta- 
jemy słowa krytyka, gdyż każda podobna pochwała 
dotyczy jnż nietylko artysty lecz i społeczności, do 
której on należy. Oto co pisze Tyg. ilus. : 

„Pomiędzy pracami z gliny odznacza się pię- 
kny biust człowieka w sile wieku, w wysokiej cza- 
pce, parzuconej Z fantazją na głowę Nie wiemy 
koed biust ten ma przedstąawiać, ale to pewne, że 
albo jest to niepospolita indywiduslnceść, albo też 
taką widział ją i chciał oddać artysta. Rysy są 
delikatne i zarazem śmiałe do zuchwalstwa; z pod 
brwi wydatnych tworzących dwa energiczne łnki, 
patrzą Oczy pizeniklłwe, o wielkich źrenicach. No- 
zdrza ruchliwe, cienkie, mają pewien zarys szyder- 
czy, jakby na świadectwo, że ezłowiek ten niedar- 
4 patrzy jasno i bystro spostrzega. Dalsze zarysy 
twarzy ging pod bujnym zarostem, który wymode- 
lowany jet Z niezmiercą prawdą. a cała głowa, 
nieco wtył podane, harmonizuje z charakterem głó- 
wnym całego biustu, 

„Grapa marmurowa przedstawia zupełną sprze 
czność z tę pracą, napiętnowaną potężsą energią. 
Artysta zatytułował ją „Poszeptem miłośnym*, i 
trzeba przyznać, że nazwa ta jest szczęśliwą, bo 
zupełnie odpowiada myśli posągu. Kobieta, której 
kształty mogą śmiało wytrzymać porównanie z rze- 
żbą starożytną, Btoi piękna i naga jak Ewa, wy- 
szła z rąk Stwórcy. W tył przegięta lekko całem 
ciałem, słucha z rozmarzonym uśmiechem tego, co 
szepcze jej do ucha Eros lekkoskrzydły, a postawa 
pełna opuszczenia i miękkości świadczy, że słowa 
jego stracone nie będą. Ad 

„Taką jest treść kompozycji zarówno prostej, 
naturalnej, zrozumiałej, jak wdzięcznej, a wykona- 
nej z niezmierną miękkością. Marmur naśladuje 
ciało, jego rozkoszną „okrągłość i wypieszczenie, 
Postać kobiety w prawej ręce trzyma złotą strzałę, 
lewą przygarnia ku sobie wspięte na skale skrzy- 
dlate dziecię. Proporcje całej postaci są zupełnie 
klasyczne, a sliczna głowa i kończyny nie nie zo» 
stawiają do życzenis. | 

„Pomijamy kilka mniej znaczących prac pana 
Barącza, bo te dwie dają nam miarę jego talentu 
w dwóch kierunkach, W poplersin widzimy siłę i 
potęgę wyrazu, 8 W marmurowej grupie wdzięk i 
miękkość niewieścią. Od tego, co tyle posiada, ma- 
my prawo bardzo wiele oczekiwać i wymagać. 


* Muzeum br. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w drodą i sobotę od il. x rana do 8. go- 
dziny popoład., w święta i niedzisle od 10. do 1. 
godzipy, 

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do L; w poniedziałek 50 c. w ivre 
dnie 90 ©. 


* Muzeum zzkłzdu im, Oszolińwkich cofziennie od 
godz. 9 do 1. 
* Jutro we środę: Św. Roberta B. — Św. 


Karpa A. 
e Wiadomośc! pollcyjne z dnia 5go b. m.: 
Skradziono : Pani F. C ze stajni realności 1 22 
ul. Płękarska 3 sukienne granatowe nakrycia na 
konie wart. 40 zł. — Panu A. J, w Drohowyżu 
gniadą klacz i gniadego dobrze odżywionego konia 
14 m'ary Wart. 140 zł. a 
Straż pol. aresztowała nader a e zło- 
dzieja pokojowego Lejbę Pipa w ającego ze ze- 
jonym u pa ' 
a A znalezioną książkę do modle- 


nia z podpisem Witołd Skupieński, 


—  Germanizacja. Pomimo ciągleg? a ale 
kię krajn o wprowadzenie języka po du; E EM 
Urzędowego na naszych kolejach, urzęd sj e przez 
Ustawieznie w języku niemieckim, TC nr 
to jnteresowanych do pe słagiwania się ta RE 
bez względu na to, czy i o ile nią władają, 
kiem tego na listach przewozowych pr26 sh 
ców wysyłających towary nadawanych, czytać 
raz można tak tajemnicze myśli, że nad ich ke 
czeniem dzień i noe by dumać można, by wko =" 

iwając poważnie głową, powiedzieć z Szekspirem : 
„Są rzeczy na niebie i ziemi (i w urzędowych = 
chiwach gal. kolei żelaznych), o których się an 

ilo naszym filozofom !“ a 

Mamy właśnie przed sobą list nadany na Je- 
dnej ze stacyj kolei Tarnowsko-Leluchowskiej ce- 
em przesłania żywej kozy. Przesyłka nadana przez 

olaka i pod adresem Polaka musiała być zaopa- 
trzoną prawdopodobnie na żądanie urzędu PR 
wego, (có wskązuje inny rodzaj atramentu) w klau 
mulę zabezpieczającą kolej przed możliwą odpowie- 
dzialnością. Oświadczenie to brzmi: „Biu auf meine 
igenes Gefahr in Kiisten verpaktes Gut, zum Trans- 
Port einverstanden, und verlange keine Garantie". 

od tem umieszczono podpis. 3 
Zapytujemy 1) filologów, by 2 tych niemiec- 
słów odgadli, co piszący myślał ; 


kich 


2) wszystkich doktorów obojga praw, by ze- 
chcieli oznaczyć, jaką by miało wartość podobne 
oświadczenie w razie możliwego sporu nadawcy z 
dyrekcją kolei ; 

3) sfer zaś decydujących pytamy, czy fakta 
takie nie mówia wyraźnie, że nżywanie języka nie- 
mieckiego w czynnościach urzędowych na naszych 
kolejach raz już ustać powinno. 

A może przytoczone niemieckie pisała sama 

koza (niemka)? Niestety podpis nadawcy co innego 
mówi, — a więc nie przestaniemy wołać: W pol- 
skim kraju, polskie koleje zbudowane ku wygodzie 
polskiej pnbliczności, powinny używać w urzędowych 
czynnościach polskiego języka. 
Z nad Seretu. Długie lata walczyliśmy o 
woluość, nie wspominam wolności, o której kaźden 
Polak marzy — bo o tem mówić, tem bardziej pi- 
sać nie można, ale mówię © wolności języka, któ- 
ren mocą Konstytucji nam przyznanym został, lecz 
niestety stacja kolejowa Hłnboczek prawa tego u- 
znać nie chce, bo nie tylko że od istnienia tej sta 
cji dyrekcja obsadza posadę naczelnika Niemcami, 
ale tenże mianowicie ostatni, protegując swoich 
Landsmanów, nawet sługi Niemców przyjmuje, tak 
że często porozumienia między publicznością a słu- 
gą są niemożebne. 

Tą razą tylko prosimy aby te nadużycia zo- 
stały usunięte, bo w przeciwnym razie udamy się 
z prośbą do wmiaisterstwą i Rady państwa, aby 
prawa nasze było tak szanowane jak w innych 
prowincjach, 


— Z Warszawy. Do tej pory Towarzystwo 
tramwajowe liczy 250 koui, Liczba ta po ukeńcze- 
nia wszystkich linij będzie potrojoną. Wagony ro- 
hią na liniach wewnętrznych 20 kursów dziennie. - 
Śmiertelność z nastaniem cieplejszej pory zmniej 
szyła się, W zeszłym tygodniu zma:ło 267, gdy 
w poprzednim 292 osób. — Wedłvg urzędowego 
wykazu, w więzieniach warszawskich : śledczem i 
karnem wyrobem mebli giętych zajmuja się obecnie 
107 więźniów płei obojga, szewctwem 46 (tylko 
jedna kobietu), szyciem iielizny 17 kobiet, sknba- 
niem pisrza 18 kobiet, wreszcio tkactwem w je- 
dnem tylko więzienia karnem 126 więźniów, w tej 
liczbie 46 kobiet. 


Młodzi kochankowie w Indjania zmykająe 
przed pogonią, postanawili co prędzej skojarzyć się 
węzłem ślubnym.. Na nieszczęście w pierwszem 
miasteczku, do którego przybyli, brakło urzędnika 
stanu cywilnego. Jedyną władzą, jaka się tam znaj- 
dowała, była pocztą. Udali się więc z prośbą do 
pocztmistrza, aby zastąpił właściwą magistraturę... 
Interpelowany przejrzał ustawę pocztową i nie zna- 
lazłszy, aby wzbronionem mu było dawanie ślubów, 
akt spisał ze wzmianką, iż małżonków połączono 
zgodnie z prawami pocztowemi w Stanach Zjedno- 
czonych, All right ! 

Nieprzyjemni klienci. Stary adwokat zapy- 
tany jary są najnieprzyjemniejsi klienci, odpowie- 
dział: „Panua chcąca iść za mąż — mężatka pra- 
gnąca się rozwieść, i stara panna, która nie wie 
czego chce.” 

Ze szkoły. Nauczyciel pyta eksternistę 
składającego egzamia dojrzałości: Nie wiesz pan 
kiedy umarł Sokrates? Maturzysta: Proszę, nawet 
nie słyszałem, aby był chory. 

— Uprowadzenie żony jestli kradzieżą? W 
Berwick, w Auglii, usiłował pewien adwokat upro- 
wadzenie swojej żony przez poiucznika przedstawić 
przed sądem nie jako takie, lecs jako kradzież 
kufra, szat 1 trzewików swojej żony, oskarżając 
sprawcę o zbrodnię kradzieży, a to na podstawie 


może posiadać jakiegokolwiek własnego majątku 
ruchomego. Adwokat zaprzysiągł fakt, wskutek 
czego nastąpiło uwięzienie oficera. Według argiel- 
skiej procadnry atoli rozstrzyga wielka jury, aż.li 
jaka sprawa ma być sądowi przysięgłych przeka: 
zauą. Otóż członkowie wielkiej jury zapatrnjąc się 
obecnie zinnego stanowiska, niż ongi ustawodawca, 
orzekli, że porucznik uprowadziwszy czyjąś żonę, 
skradł temu żonę lecz nie jej bieliznę lub szaty. 


Zastosowanie elektryczności do zastąpie- 
nia dekoracyj scenicznych obrazami optycznemi, 
Pismo Ieżynierja i Budownictwo podaje: Za po- 
mocą przyrządu, który przypomina latarnię czarno- 
księzką, rzucić można na rozciągnięte w głębi sce- 
ny płótno, każdy krajobraz, ożywiony w razie po- 
trzeby portszającemi się figurami i zjawiskami at- 
mosferycznewi, jak np. sniegiem spadającym lub 
deszczem, błyskawicą i t, p. Próby w tym kieruu- 
ku odbyły się w Petersburgu, w audytorjum „So- 
lanawo Gorodka*, podczas wystawy elektrycznej, i 
Przewyższyły wszelkie oczekiwania, 

, Zważywszy na wielką oszczędność czasu, ja- 
kięgo wymaga robienie rysunków dekoracyjnych, 
na możność zmiany dekoracji w jednej chwili, 
Przyznać musimy, że w krótkim ćzasie wynalazek 
ten zrobić może zupełny przewrot w wystawie 


wszelkich sztuk t jej zaś 
i baletów. eatralnych, szezególniej zaś oper 


on 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne. 


s „Skarbiec polski* serja L. Mamy przed 80- 
bą książeczkę, która w tych dniach opuściła prasę 
p. t. „Dzieje Polski w obrazkach“, napisane 
przez Teofila Nowosielskiego i Marję Ilnicką. Hi- 
storję polską i literaturę dziecinną i ludową wzbo- 
gaciło znów dziełko, jedno z tych, jakich oby by- 
ło jak najwięcej. Wydawca p, Nowolecki z znajo- 
mością rzeczy zebrał w tej skromnej książeczce, a 
wydanej bardzo starannie, wiadomości użyteczne 
dla młodocianego wieku a prócz dobrze opracowa- 
nego teksktu daje nam i liczne illustracje ołówka 
najlepszych artystów aby i na zmysł estetyczny 
dziecka wpłynąć dodatnio, Dziełko to polecamy ro- 
dzicom i opiekunom najgoręcej z uwagą z naszej 
strony, że wobec ogólnej apatji dla wszelkich wy- 
dawnietw, to, o którem mówimy zasługuje na szcze- 
gólną protekcję nawet ze względu na samą osobę 
wydawey. Ten od lat trzydziestu kilku pracuje wy- 
trwale na polu literatury ludowej i dziecinnej, mi- 
mo utraty wzroku idzie dalej wytkniętą drogą, 
wzbogacając od czasu do cząsu piemiennictwo uży- 
tecznemi wydawnictwami bez względu na własne 
straty nawet. Po utracie majątku jest dla niego 
dzisiaj to wydawnictwo jedynym sposobem utrzy- 
mania, chętnie też przez administrację naszego 
dziennika, pragnące przyjść w pomoc zasłudze i nie- 
szczęściu, będziemy pośredniczyć w zbieraniu pre- 
numeraty. 
Z druku wyszła w Krakowie nakładem wyda- 
wnictwa czytelni ludowej książeczka p.t. „Ostatnie 
90 lat Krakowa i trzech jego prezydentów". Dzieł- 
ko to opowiada na 9—10 arkuszach druku dzieje 
Krakowa. Szczegóły zebrane są nadzwyczaj sta- 
rannie a autor opowiadając o tem co działo się w 
Krakowie, dotyka tu i ówdzie nieraz spraw obcho- 
dzących kraj cały. Praca ta choć nie ma pretensji, 
jak sam autor powiada, by się liczyła do prac ści. 
śle naukowych, jest cennym nabytkiem dla historji 
naszego kraju. Wydawca umieścił przytem kilka 
portretów wybitniejszych postaci, z których 
szczególniej odznaczają się portrety dr. Zyblikie- 
wieza i dr. Weigla. 

— „Słowiczku mój”. Wiersz i melodja A. 


argielskiego prawa, wedłag którego mężatka nie | 


fortepianu przez Ant. Ostrowskiego, pośsięcony Jó- 
zefowi B. Zaleskiemu, wyszedł właśtie nakłałem 
księgarni Sezfartha i Czajkowskiego. 


— „Stanowisko kobiety w Europie" pod tym ty- 
tałem nkaż się równocześnie w języku angielskim 
w Ameryce i we francnzkim w Paryżu dzieło, które 
składać się będzie ze szkiców nakreślopych przez lu- 
dzi rosmaitych narodowoś:i, aby dać dokładne wy- 
obrsżenie o stąnowisku kobiety wobec praw cywil- 
nych, politycznych oświaty, pracy i t. d. 

Jako współyracownicy zaproszeni zą z Włoch: 
panie Dora dTstria, Folliero de Luna i paana Maz- 
zoni — z Moskvy pan M. P. Boboryki1 — ze 
Szwecji pani Rozalia d'Oliyvecrona — z Norwegii 
pani Collet — z Anglii pawi Fawcett — z Niemiec 
pani ŚSchepler-Lette i panua Marja Calm — ze 
Szwajca-ji pani Marj: Goegg — z Alstrji pan M. 
Wenet itd. itd, Polskie kobiety reprezentować bę- 
dzie pani Eliza Orzeszkowa, 

— Treść nr 333 Biesiady literackiej, ilustracji 
tygodniowej. Z Warszawy. Mulik, niehistoryczny het- 
man Ukrainy. powieść z podań ludowych Piotra Jaksy 
Bykowskiego (d. c.). Ze wspomnień. W kniei. Powrót z 
wyprawy t:reckiej. Wojna domowa, Światło wirtuozem. 
Najnowsze wydawnictwa. Niegodny, powieść przez M. 
Ludslffa (d c.). Listy polityczne. Wład sław 1V. Odpo- 
wiedzi raukowe. Które róże są bez kolców? Co u różnych 
narodów nazywa się spe jałem? Ze s.arbca prawd. Qa- 
zetka. Sprawozdanie handlowe. Rysunki: W kniei. 
(Kompozycja Roberta Malama). Powrót z wyprawy tu 
reckiej. (Kompozycja Ksawerego Pillategoj. Wojna do- 
mowa. (Obraz H. Kaulbacha), Rebus. .Dodatek po- 
wieściowy* zawiera powieść historyczną: „Miłość i ambi- 
cja“ arkusz 9. 

- Tygodnik Powszeszny, pismo illustrowane, wszel- 
kim gałęziom literatury, nauce, sztuce i polityce poświę 
oone, nr. 23. zawiera: Włodzimierz hr. Dzieduszycki i 
jego muzeum we Lwowie. Saietne interesa, opowiedziane 
przez Autora , Kłopotów starego komendanta . Korespon- 
dencja z Paryża, przez Sewerynę D. Listy Juliana Bar- 
toszewicza pisane z Petersburga do rodziny. Fryderyk 
Le Play, przez Borzywoja. Jeden ze szczepów zasłużonego 
rodu. Opowiadanie z 16. wieku, przez dr. Antoniego J. 
Dwaj literaci, nowolka przez Elizą Krasnohorską, tłóma- 
czyła z czeskiego Helena K. Objaśnienie ryciny. Z pro- 
wincji. Kronika polityczna. Rozmaitości: (Rzeczy społe- 
czng. Literatura i nauka, Teatr i sztuki piękne. Nekro- 
logia. Wynalazki i odkrycia. Różne). Zadanie szachowe 
nr. 168. Bibliografia. Zadanie konikowe nr. i03. Ryciny: 
Włodzimierz hr. Dzieduszycki. Fryderyk Le Play. Osta- 
tnia godzina. Z obrazu E, Roseuthala. Warszawa w o- 
brazkach. Ulica Czerniakowska. Z obrazu Maks. Gierym- 
skiego. Żółw. Dodatek: Henryka Temple, przez Benia- 
mina Dizraelego (lorda Beaconsfield'a). Przekład Józefa 
Prackiego (ark. 13). Na żądanie wysyła się prospekt i 
numer na okaz, bezpłatnie. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Walne zgromadzenie Tow. wzajemnych u- 
bezpieczeń w Krakowie. W poniedziałek odbyło 
się ogólne zgromadzenie członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń i Towarzystwa wzaje- 
mnego kredytu w Krakowie — w gmachu Towa- 
izystwa. 

Ze sprawozdania dyrekcji z działu ubezpie- 
czeń od ognia wyjmujemy wybitniejsze punkta. I 
tak, wskazując na cały rozwój Tow. przedstawia dy- 
rekcja, że wystawiono w roku 21. istnienia Tow. 
158.121 ważnych polic — to jest więcej o 22.266 
jak w roku 20. — wartości ubezpieczono 311,133 352, 
to jest więcej w r. 21. o zł. 33,449.999 jak w 
roku 20.; — zaliczki zebrano po strąceniu umo- 
rzeń zł. 2 226.275,94 — to jest o zł. 226.085.24 
więcej jak w roku 20, Z drugiej strony. szkody 
wydarzone w roku 21, — to jest uregulowane wraz 
z funduszem zachowanym na szkody nieuregulowane 
w 1881 wynosiły poważną cyfrę zł. 1,137.670.36 — 
w reku 20. wynosił ten tytuł zł. 1,040.311.97 — 
zatem więcej w roku 2l o zł. 97.358.389 — jednak 
stosunek szkód do zaliczki korzystniejszy jest w 
roku 31 — jak w roku 230. 

Sprawozdanie komisji kontrulującej przedsta- 
wia, że zbadała szczegółowo pozycje bilansn prze: 
dłożonego przez dyrekcję — przekonała się o 
zgodności i rzetelności wykazanych rezultatów i 
wnosi : 

a) o udzielenię dyrekcji ubsolutorjtm — eo 
przyjęto — z wykazanej czystej pozostałości w dziale 
ubezpieczeń od ognia w kwocie zł. 537.696.96 prze= 
znaczyła rada nadzorcza 17 897.50 na renumęra: 
cje dla dyrekcji i urzędników. 

b) z reszty pozostałości w kwocie zł. 519.799.46 
stawia wniosek komisja rachunkowa o przeznacze- 
nie kwoty zł. 519.067.70 na wypłacenie członkom 
zwrotów w stosunku 33°/ od zaliczki uprawnionej 
do zwrotu. 

c) Resztę pozostałości stósownie do $. 51. sta- 
tutu zł, 731.76 przydzielić jako ułamek nie wyno- 
szący jednostki procentu do fandauszu rezerwowego, 

Fandusz rezerwowy w dziale ogniowym wzrósł 
w roku 188 /2 o zł. 838,042.57 — i wynosi obe- 
enie zł. 1,473,328.11. (Zef.) 


Kolonizacja Wielkopolan w Galicji. Dowia- 
dujemy się, że p. Stanisław Polanowski właściciel 
klucza Morzkowskiego w Sokalskiem na większą 
skalę przedsięwziął sprowadzania ze Szlązka pru- 
skiege i Wielkopolski robotników z rodzinami, któ- 
re ewentualnie mogą się stale osiedlać w Galicji, 
Jak ze względów gospodarczych proceder to bar- 
ozo korzystny, gdyż okazało doświadczenie, ża ro- 
botnik z tamtych stron jest nieozeniony, tak ze 
względu społecznego i narodowego za prawdziwą 
obywatelską zasługę p. Polanowskiemu poczytać go 
należy. Wielkopolska dostarczała jeszcze do bar- 
dzo niedawnego czasu liczne kontyngensa gotowych 
do opuszczenia rodzinnej złemi i przesiedlenia się 
do Ameryki emigrantów, ginących po większej czę- 
ści za oceanem, albo pracujących na ziemi obcej 
dla obcych, w odmiennyeh i stokroć gorszych wa- 
runkach, Obecnie część tej emigracji, wprawdzie 
bardzo drobna, skierowana jest do Galicji, i ten 
właśnie fakt jest pocieszającym. Z jednej strony 
familie nie mające zapewnionej egzystencji w swo: 
ich stronach, zyskują tutaj na tejże samej ziemi 
zapewnienie bytu, z drugiej zaś jest ta korzyść, że 
ludności tutejszej przybywa element obrotny, a w 
pracy i zapobiegliwości za wzór słażyć mogący. 


Sprawozdanie kasowe Stowa i 
rzyszenia poczt- 
mistrzów, Pocztekspedjentów i pocztekspedytorów 


Galicji, Bukowiny i W. k i i 
big a j 1882 wj 8. Krakowskiego za mie- 


Wyszczególnienie 


Udziały członków Ta zo "w 
Pożyczki na skrypta i weksle 2.74304 13.71932 
Pro centa 307:66 

Fundusz rezerwowy 1.990:— © 
Koszta administracji = 6:95 44043 
Zysk z r. 1881 14:46 Ea 
Zaległe procenta za rok 1881 240 94 489'45 
Lokacja własna = 500: — 
Fuudusz pensyjny LS ES 
Zaliczka na fundusz pensyjn aa 14655 
Zaliczka na koszta ia A — 157-84 
Gotówka z końcem mają 1e82 — 302-04 


za GSA orian SAAB 
Razem 16.13128 16.13128 
Obrót kasowy 82.262 mir. 56 gt. 


Toran braz, Nar, | ostat, Piadozośći. 


Dzienniki petersburgskie notują pogłoskę, że 


Mickiewicza, ułożony do śpiewu z towarzyszeniem |ministerjum sprawiedliwości i senat mają być 2 


Petersburga przeniesicne do Moskwy; -- i że 
Albedyński otrzymał już dymisję. 
* 5 + 

Praga d. 5. czerwca. (Pryw.) Na dzisiej- 
szem walnem zebraniu Towarzystwa lekarzy 
czeskich wybrany został śród nieskończonych o- 
klasków dr. Majer z Krakowa na członka hono- 
rowego. 

Wiedeń d. 6. czerwca. (Pryw.) Hr. Leopold 
Koziebrodzki mianowany attaszem poselskim w 
Petersburgu. Br. Kallay złożył wczoraj przysięgę 
jako wspólny minister skarbu, a nominację jego 
ogłasza dzi siejsza Wiener Zig. 

Petersburg d. 6 czerwua. (Pryw) W m 
Moskwie odkryto minę między ulicą Ilińską a 
Petrowską. Jenerał - gnbernator Dołgoruki podał 
się do dymisji, nie chcąc być odpowiedzialnym 
za prawdopodobną katastrofę. 

Wiedeń d. 5. czerwca. Dzisiaj złożył hr. 
Kallay cesarzowi przysięgę jako wspólny mni- 
ster skarbu. 

Budapaszt d. 5. czerwca. Ungarische Post 
donosi z Rijeki: W skutek podżegań Slobody, or- 
ganu frakcji Starcewicza (skrajnych narodowców 
krosckich) uderzono na dom Mallego, wołając : 
Zabijsis tego Madiara ! Malle wyratował się cią- 
głem strzelaniem z rewolweru. 

Wiedeń d. 6. czerwca. Wiener Ztg. ogłasza 
nominację br Kasllaja na wspólnego ministra 
skarbu, tudzież odręczny reskrypt cesarza do p. 
S lavyego, w którym w zupełności uznaje jego 
zasługi i nadaja mu wielką wstęgę orderu Św. 
Szczepana 

Priwoz å. 5. czerwca Ministrowie Taaffe i 
Falkenhayn i radca ministerjzlny Stummer przy- 
byli o godz. pół do piątej do Morawskiej Ostra- 
wy, gdzie było uroczyste przyjęcie. Ministrowie 
zwidzili kopalniany dworzec kolejowy, i osobnym 
pociągiem udali się do Witkowie, gdzie miasto 
i rotszyldowskie zakłady górnicze i hutnicze o- 
glądali, Popoładnin objechali całą kolej górniczą 
aż do Dąbrowy, poczem hr. Taafie do Fryszta- 
tu odjechał. i 

Witkowice d. 5 czerwca. W Ostrawie przy) 
mowaso i witano hr. Tasffego z entuzjazmem 
Pod raiu-zem powitały go niemieckie i Stowian- 
skie korporacje, tudzież straż pożarowa Hr. 
Taaffa zwidził publiczne zakłady, kopalnię Ka- 
roliny i zakłady w Witkowicach. Ostrawa przy- 
strojona w chorągwie. 

Rzym d. 5. czerwca. 


Petersburg 6. czerwca. Przypuszczają tu, że 
Porta, proponując odroczenie konferencji aż do 
wypadku misji Derwisz baszy, równocześnie poro- 
zumiała się z każdem mocarstwem w iem, iżby 
w razie niepowodzenia misji, mocarstwa mogły 
się na konferencję zebrać. 
= 3 zakk WoŃS ZADNA 2 


Przyjechali dnia 6. czerwca 1883, 

HOTEL ZORZA: H. Szeliski z Komborni. G. 
Bogdanowicz z Orzechlib. W. Ciepielzwski z Ma- 
mornicy. A. Podhorodeński z Podola mos. W. La- 
blia « Brodów, 

HOTEL ANGIELSKI: B Rozwadowski z Maj- 
danu starego, W. Mysłowski ze Stanisławowa. W. 
Kardoliński z Kluwiniec. R. Soroczyński z Jaro- 
sławia. M. Wagner z Dobrohorszcza. A. Szaszkie- 
wicz z Wiednia. 

HOTEL WARSZAWSKI: A. Skolimowski z 
Królestwa. K. Smoleński z Sanoczan. J, Szankow- 
ski z Chorestkowa. F. Sochacki z Chołorowa. Glo- 
dziński z Rzeszowa. 


Dziś, we wtorek dnia 6. czerwca 1882 
po cenach zniżonych 
KAWALER z FIOŁKAMI 

(Der Veilchenfresser) 


kemedja w 4 aktach a 5 odsłonach Gustawa Mo- 
Bera, przekład Józ. C. i J. T, 


Jutro, we środę dnia 7. czerwca 1882 
po cenach zniżonych 


KSIĄŻĄTKO 


opera komiczna w 3 aktach z francus. pp. Meilhac 
i Halevy, muzyka Lecocq'a. 


POCIĄGI KOLEJOWE 
podlug zegaru lwowskiego 
przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz, 5 min. 40 rano pocią pospieszny, 
o godzinie 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o go- 
dzinio 11 min. 20 przed południem mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min, 0 wieczór poc gg 
pospieszny; o godz. 4 min. 5 rano pociąg mieszany, 
godz. 3 min. 52 po południu pociąg mieszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzeo w Podzamczu o godzi- 
nie 3 min. 13 rano i o godz, 3 min. 56 popołudniu 
pociąg mięszazy, 

TENEN 

liwów, z Izby handlowej, 6. czerwca, 

I Akcje za sztukę 


(bez kup. bieżącego). 


Dzień, w którym na- 


stąpi spalenie zwłrok Garibaldego, nie jest je- | Kolei galic. Karola Ladwika 316 — 319 50 
szcze urzędownie oznaczony. Reprezentanci kró-| „ ILwowsko-Czerniow.-Jassk. 170 — 174 

la, rządu, senatu, Izby i miasta odjadą prawdo-| Banku hypot, galic, po 300 złr. 319 — 324 5 
podobnie jutro do Caprery. Prezydent miasta za-| „ kredyt. galic po 200 złr. %50 — 255 --- 


żądał, aby szpadę Graribaldego umieszczono w 


II Listy zastawne za 100 złr. 
Kapitolu 


(bez; kup. bieżącego). 


Belgrad d. 5. czerwca. Dzisiaj popołudniu | Tow. kred. galio. 5 pret. w. a. . 100 — 101 -- 
mieli posłowie radykalni trzygodzinną audjencję| „ Q, sv 0% s œ 92 — 94 — 
u króla. Powszechnem jest mniemanie, że rząd] „ „. „ b „ okres. 100 — 101 
zrobi pewne ustępstwa stronnietwu rudykalnemu,| „ , Pae aa . 87 — 88925 
a ono natomiast nie będzie tamowało prac skup- | Banku hyp. galic. 6 prot. . . . 102 10 103 10 
czyny. Bo jakkolwiek rząd przy uzupełniających | ` „ s ga 6 „ 10O pr. 101 — 102 -- 
wyborach alabi sia IE: z jo- eao "8 9 , lo 9 — 100 — 
dnak stronnictwo radykalne jest jeszcze tak sil-|@alie. Zakł. krad. włośo 6 omt 16 : 
Er — ta jak przed kliku miesiąca, Galic. Zakł. kr = włośc. 6 pret. KD 50 e a 
mi — opuściło ponownie skupczynę, zdekomple- ide ty kmo no sa 190 złr wz 
towałoby ją znowu i tem samem zmusiłoby rząd | Ogólnego rolniez. kred. Zakładu F 
do zawieszenia jej sesji. Jutro prawdopodobnie | “Jla Galicji i Bukatiny O 86 z R8 
nastąpi pierwsze posiedzenie skupczyny. TV. Obligi 100 złr t 

Londyn d. 5. czerwca, Do ajencji Reutera Indemnizacyjne galicyjskie Hoo = MO S 


donoszą z Kairu, że w skutek protestu założo- 
nego przez Anglię przeciw tym przygotowaniom 
wojennym, jakie rozpoczął rząd egipski, sułtan 
zatelegrafował do chedywa, ażeby tenże zażą 


50 
50 
50 


Obligacje komun, Zakł. kr. wł.69/, 100 — 101 
Pożyczka kraj. z r. 1875 po 69, 101 — 102 
Losy miasta Krakowa ., . 1850 20 


dał od Arabi baszy powstrzymanie natychmiast | *  ” panis ZE "e zza DB 
robób majacych na celu uzbrojenie brzegów W| Davat holenderski | „+. 6606 5 66 
eksandrji. 2: ; ; i 

Do tejże ajencji donoszą z Konstantynopola, Nadbiecndo zk : p z 5 > 
że Porta d. 4. czerwca rozesłała do mocarstw Pólim m F * HA e 977 987 
okólnik, w którym je zawiadamia o tem, iż od- Bab e AH 7 152 162 
rzuciła projekt konferencji. 738 EP z z x 1 195, 1 215/ 

Paryż d. 5. czerwca. Dzisiaj posłom roz- 16) warek AR ek 5 z 58 25 59 4 
dano projekt do ustawy, otwierającej rządowi |o chr : è 35 
14-milionowy kredyt na wojenne wydatki w Tu- Ku R T 4 A * AT "wi 
netanii w ciągu drugiego kwartału b. r. Dzien- | ^0P00y W Sredrze : = 12 jĄżł 


niki katolickie ogłaszają protest arcybiskupa 
przeciw wnioskowi, mającemu na celu zmianę 
stosunku państwa do kościoła. Protest powiada, 
że jeżeli ustawy regulujące ten stosunek nie od- 
powiadają dzisiejszym wymaganiom społeczeń- 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 6 Czerwca 1889. 
godzina 1 minut 45 popołudniu. 
Losy kredytowa 176.75 Węgier. kred. sk.318 — 


stwa, natenczas należy rządowi pozostawić Sta- | Angio-austr. 123.50 Unionsbank 122.75 
rania o wprowadzenie odpowiednich zmian, a | Kolej Kar, Lud, 318.— Nordbahn 275.— 
rząd wspólnie z biskupami, a jeżeli potrzeba to| Kolej Poud. 149 — Kolej Alföld,  173.— 
i wspólnie z papieżem zmiany te wprowadzi. | Kolej Eltbiety 210.25 Kolej Lw.-zer. 372 25 

Londyn d. 5. czerwca. W Izbie gmin Dilke| Weg, Nordostb, 163 75 » Wied, Comunal. 127.— 


oświadcza, że podana w dziennikach wieść, iż 


Weg. obl. p. w zł. 96 40 
Dufferin telegrafował ze Stambułu, zalecając T $ 


Kolej siedmiog. 10950 


167.— 
119.80 


Wag. kolej zach. 
Renta wag. 6'/, 


rządowi odroczenie konferencji, — jest nieuza- | Losy tureckie 26.75 Ros. rubel pap. 1.21.— 
sadnione. i i Bankyersin 114.50 Galie. iniemnix" 100.50 
Londyn d. 6. czerwca. Posiedzenie Izby po-| Losy węgier. 117.50 Marki niemieski — — 


słów. Dilke oświadcza: Co się tyczy ogłoszenia 
dalszych dokumentów w sprawie Egiptu, dała 
Francja odpowiedź pomyślną, ale jeszcze nie fi- 
nalną, robiąc zastrzeżenia, nad któremi się wła- 
śnie rząd angielski zastanawia. Na deklarację an- 


Usposobienie: Silne. 


Wiedeń, 6. czerwca 1882 , 
godzina 10 min. 45 przed południem 


Akcje kredyt. 32125 Anglo-austrj. 122. -- 


gielsko-francuską nie doręczył chedyw swego | Kolei Kar.-Lud 317.50 Kolej horan EN 
czasu żadnego ultymatu, który tylko jedno pań- | Unionsbank 121.80 A o rastne 
stwo udzielne ma prawo przesyłać drugiemu ;| Rosyjs. banko. 1.21 Usposobienie: bra. 
rząd jednakowoż nie odstępuje od swego poprze- _ Berlin, 5. PASE a 

dniego oświadczenia co do swej polityki w E- _ godzina 4 minut 2176 RER mę" 
gipcie. Porta nie odrzuciła myśli konferencji, i| Rosyjs. bank. 206. - E je RI yt. TEn 
jeszcze nawet odpowiedzi nie dała. Konferencja | Lombardy 258. ie x : 
zresztą może się odbyć w innem miejscu, a nie| Kolei Rnmuń, 6150 ust. bank, 171.— 
koniecznie w Konstantynopolu. Co się tyczy sy- 

pania okopów w Aleksandrji, rząd umówił z Malie- 

tem (jlnym kons.) i Seymourem (admir.) ewentualne 1882 


kroki i sułtan zresztą pod najsurowszym rygorem 
nakazał zaprzestać sypania okopów i polecił 
Arabi baszy, aby uzbrajania okopów w działa i 
wojennych przygotowań w Aleksandrji zaniechał. 
— Następnie przystąpiła Izba do dalszej rozpra- 
wy szczegółowej nad projektem ustawy irlandz- 
iej. 
W Izbie lordów odpowiada Salisbury, Że 


August och Jandarg 


we Lwowie 
poleca 
Najlepszy 


w beczkach 


myśl konferencji nie jest odrzuconą, jakkolwiek p> ai c 
sułtan konferencję za niepotrzebną nważa. E BD, > 


Londyn d. 6. czerwca. „Biuro Rentera* do- 
nosi z Kairu: Na rozkaz chedywa zaprzestania 
robót fortyfikacyjaych, odpowiedział Arabi basza, 
że każe tylko wykonywać potrzebne naprawy 
dla uśmierzenia krajowców, wzburzonych gro- 
źnem stanowiskiem tloty francusko - angielskiej ; 
że jednakowoż ua każdy sposób spełni rozkaz 
sułtański i zaprzestaje robót. 

„Biuro Reutera* donosi z Aleksandrji : Zda- 
je się, że rozkazy sułtańskie co do zaprzestania 
robót fortyfikacyjnych przychodzą zapóźno, gdyż 
sypanie okopów i uzbrojenie ich w działa jest 
już podobno ukończone. , 

Londyn 6. czerwca. lzba niźsza przyjęła 
$. 1 irlandzkiego bilu przymusowego 227 głosami 
przeciw 39, drugi zaś paragraf bez głosowania, 

„ Konstantynopol 6. czerwca. W brew poprze- 
dnim doniesieniom, okazało się, że Serwer basza 
nie pojechał % misją turecką do Egiptu. 

Wiedeń 6. czerwca. Z Mikułowiec (Nikols- 
burg) donoszą o wielkim pożarze; do południa 
miało w żydowskiej dzielnicy 15 domów zgorzeć. 


Najtaniej! 


najobficiej 
alkaliczna woda mineralna 


SZGZŁAWIOWA 


napoj oszeźwiający stołowy, 
Skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szyi 
kątarach żołądka i pęcherza. 


PASTYLKI 


Henryk Miaitoni, Karlsbad Czechy). 


pektoralne i do trawienia. 


e 
"m Nauczyciel 
3 Bawełnę też ua, | ukwali " 
$ SZ nych kolorach, $ ukwalifikowany do nauk z klas niż 
i 3-, 4-, 6- i P-drutową, szych gimnazjalnych znajdzie natych-| 
X białą nić 4 aratową (królewska), $ miast pomieszczenie. Zgłosić się w 
148 Bawelnę białą A biurze wywiadowczem 
Ę i wróżn t A 
j „łakónie, ahadi onai g J. Poliński, 

prow ml Karola Ludwika 1.5. 


f Najprzedniejszą nić białą i w kolo- 
rach Clarcka 1S0-mtr. do maszyn; 
B NiG białą Marschall angielska do 
i ręcznego szycia: taśmy, 
M tasiemki, jedwab czarny, igły, druty, 
jj Szpilki, guziczki niciane i płócienne 
` poleca pod gwarancję 

Ę za najprzedniejszy towar i sumienną 


I Handel płócien, bielizny sto- 
4 lowej i towarów mieszanych 


KOWALSKIi MEYER 


Lwów, Rynek, l. 36. 
2374 1—? 


H andel 
O. T. Wincklera 


poleca 2487 1—5; 


Porter angielski musujący, 
pół butelki 35 ot, cała 68 et. 


Śledzie pocztowe świeże, 
sztuka 15 ot. 


Nakładem 1 drukiem 


w Rzeszowie, 


we Lwowie wyszły i są we wszystkich księgarniach 
poleca Szanownej Publiczności: | do nabycia: 
Farby suche i olejne przezemnie|(CYBULSKI W. Rejestra okonomi- 


wyrabiane, w La'lepszyia pokoście utorte,jexme, wydanie 7me poprawne na pię-i$ 


gotowe do malowania w nayrozmaitszyct|  knym papierze w trwałej oprawie. 
a kolorach. Cena złr. 2.50. | 
Wszystkie gatunki majlepszych 14-|BOBRĘCKIEGO J. Rejestra lasowe 


kierów dla nadania pewnym przedmio-|yvganie Żcie poprawne z uwzględnieniem g 


tom piękuego i t:watego połyska. nowych miar i wag, Cena zł. 1.20. 
Pędzie francuzkia i krajowe. W tejże księgarni są do nabycia: 
Krochmal BREUI, paT a) lzienniki robocizny większe i 
nie wyrabiany, najleprzy dla nak ania 2'0- |mniejsze, b) Dziennik pieniężny, przycho- 

liznie ładnego połyrku i sztywności. |qy i rozchodn, c) Reporta tygodniowe, 
Olejek sosnowy, natur:lny, niemię- |j) Raporta dzienne, e) Raporta lasowe, 
szany z torponty:ą i nierozcieńczony Wo |f) Raporta ozynności gospodarczej, g) 
dą, cla nadania powietrza lasu 805nowego | A saygnarjusze, h) Kwitarjnsze, i) Dzien- 
w mieszkaniach i w pokojach chorych. |nik'wydaw. obroków, k) Oraz i książeczki 
m Mc prak czne. i a La 

rosze na Owady, nieza *Oduy a d 

st dowy voias] Uwagi godne. 

w mieszkaniaci, kuchniach itp miej 
Najlepszą Mase woskową na po.|/, kilo słoniny wędzonej franco zł, 4.20 


Rozpryskiwacze olejku sosnowego. |gią czeladzi folwarcznej, 2409 1—4 
środek do wytępienia wszystkich owadów 


dać : 43/ białej lub papr. 4.20 
ARE, Gi mk ar dA Juzia 4o A smalcu świeżego ł 4 8.90 
Proszek do trawienia dla organiz- |4/10_» w blasz, „ 4.30). 


Bryndza majowa ńwieża. 
4o klo franco od złr. 2.90 do 8 
4 powideł doskon. franco zł. 1.70 


mów słabo trawiących, dodany do potraw 
wywiera teu gam skntek co i w nataral- 
Bym stanie użyty. z! 
Najlepszy szu waks tłuszczowy, 4 ho £ 
konserwający skórę i nadający obuwiu 
ładny <zarny połysk, premiowany na wy- 
stawach w Londynie, Hamburgu i Wro- 
cławiu. 2470 3 —8 


ka o 6 centów 5 kilo droższe. 
Jakoteż polecam towary 


SĄ T. Wiśniowieckiego M 


E ag w hotelu Żorza Qp =% 135 

| konnje wszelkie RE- Ef i 

j zee rekte RE- BB Tomasz Gurowicz 
WA BROŃ wszeikich sy- £6 Budapeszt. 23—101 


stemów najakunratniej i ZĘ 
mnujrychlej 


,. Cenę. 

D.iękując Szanownym P. T. 

odbiorcom za detyvhozagsowe u- 

znanie polecam się nadal i ska- 

wym względom 21798 1 13 
z głębokim szacunkiem 


za mierną 


RO | żony, obejmujący 260 morgów roli, 60 łąk, 
R 140 lasn z drzewostanem do rąbania przy- 
KU datnym, 8 morgów ogrodu, 8 morgów 

jjstawa, przy którym młynek z propinacją 


A. t T gola Ą j|czyniącą 1150 zte, jest od 1. lipca b. r. 
przedtem 1. Wiśniowiecki $ do sprzedaży lub do wydzierzawienia. 
ENa A PTA A ZET Bliższa wiadomość u właściciela Sta- 


; E E nisława Ruockiego, poczta Lwów. 
purkanów y 


EANA 


z 
DA Nauki 
w powiecie Podhajeckim w najlepszej kroju damskiego 
podolskiej glebie, zawierające 1100 Według systemn francuskiego, udziela 
morgów roli ornej, 62 morgów sia-|o80ba, która dłuższy czas spędziła w 


nożęci i 40 morgów pastwisk są odjParyżu bez żadnych innych przyrzą 


Św. Jana b. r. do wydzierża-|iów prócz miary contymetrej i pa. 
wienia. pieru rysunkowego. Cały kurs nauki 


Bliższych objaśnień udzieli kan- kroju kosżtnje 10 zł. Wykonania sta- 


celarja adwokata dr. E. Roińskiego, niczków również nauczyć może. Bliższa 
wiadomość w Administracji „Gazety 


Narodowej*. 


we Lwowie, ulica Teatralna, nr. Ł. 
2504 4—10 


oz] 
s~ Administracja naszej Gazety Palpite 


na wyszłą z druku nakładem Czytelni lndowej w Krakowie: 

a) Serję I. Ilustrowanego Skarbca polskiego 
i p. t: „Dzieje Polski w obrazkach” (w2-ch częśniao” .) Pierw- 
| szą część wierszem i prozą dla dzieci napieana p:zoz Teofia Nowosielskie- 
JJ do i Marję Ilnicką, z licznemi drzeworytami w twkscie i dzioBięsiorna ozdo- 
| boemi obrazkami rysnnku. - 

Część druga toj książeczki, zawierająca „Historję Polską" treściwio 
napisang przez Teofila Nowosielskiego, ozdobioną jest dwunastoma portre- 
tami zmakomitszych kró!ów polskich. y 

Cona na welinie w trwałej oprawie (1a obie ozęści) 1 zł. 87 ct, 

Cena na papierze zwykłym w trwałej oprawie 1 zł. 4) ct. 

Oddzielnie Historj+ Polska (ozyli część 2-58) — zł. 60 ot. 

b) Ostatnie 20 lat Krakowa i trzej jego przzydenci p. 
Zygm. Kulnmnę z 6 portretami. Cena 50 ct. 

Do druku przygotowany : 1 

„Kliustrowany Skarbczyk Polski“, który obejmować rj 
dzie obszerniej opracowane dzieje Polski, a nadto każde panowanie skreśio- 
ne wierszem przez znaną poetka p. Marja Ilnieką. Książka ta, napisana dia 
btars”ych czytelników i dla tych, których „Obraaki* dostatecznie przygoto- 
wały do zrczumienia dziejów polskich, okaże się już w 8-0i3m wydaniu Í g2- 
wieraó hędzie około 20 tu arkuszy drukū. Ozdohiona jest w tekacie portra- 
tami wazystkich królów polskich ikilkadziesigoioma rysunkami ważniejszych 
wypadków dziejowych. 

Przedpłata na „Illustrowany Skarbezyk Polski“ wynosi 2 zł. wraz z 
„Dziejami Polski w obrazka.h* 8 uł. BO ct. Pierwseyoh 500 Prenumeratorów 
utrzyma cba te dziełka na pięknym w licowym papi:rze. Na koszta prio- 
ryłki pod opaską dołączyć malak? po 10 et. do ceny każdej książka. 

Przedpłatę można nadsyłać też do wydawnictwa Czytelni lndowej w 
Krakowie Szewska l. 17. 2532 1—10 


Dnia 22. czerwca 1882 
odbędzie się w sądzie krajowym w Czerniowcach 


licytacja 2 majatków ziemskichp 


na Bukowinie, za jakąbądź cenę, 


a mianowicie dóbr PANKA-WASILKO, obszaru prze- 
szło 2300 morgów za złożeniem” wadjum w kwocie 
10.000 złr., tudzież: 


dóbr OBER-ŻADOWA , obszaru blisko 1700 mórgów 
za złożeniem wadjum w kwocie 9.000 złr. 


Oba te majątki leżą przy gościńcu w pobliżu miasta 
Storożynetz, w odległości 3 do 4 mil od Czerniowiec. 


Bliższych wiadomości udzieli na żądanie dr. Ale- 
ksander Zotta, adwokat w Czerniowcach, 2442 3—-3 


Wydswoj i właściokie J. Dobrzadski i 


Karol Klimowicz 


Wałowa, nr. lI. we Lwowie, § 


Bryndzę świeżą pół kl. 36 ct. 


księga J. A. Palaraj 


liwek dużych wybor. franco zł. 2.10/] 
'za nadesłaniem należytości, zaś za zalicz- |$ 


korzenne, j% 


południowe, węgierskie, farby pokostowe, |i 
chemiczne i ziemne, złoto i sarebrojĘ 


Pakaa eua a a | bronzy, laki, anelinowe farby, my-|§ 
dło, krochmal pszeniczny i t. p. - IB 


: Maść na rany bardzo skuteczna. | 
34 Ea ane EA A Maść do smarowania skór i obuwia 
sb: RUSZNIKARSKA ll W wyborna 1 kilo 80 centów. 
a NASTĘPCY PH Ogórki świeżo duże +, kilo franco 
od zł. 2.10 do zł. 2.35. j 


4 ê 1 f 
f|Kartofie tegoroczne 4*/,, kilo franco R III. Pociąg codzień o godzinie 7 minnt 29 wieczór. 
f O- 


Można zatem leczyć uię w Pastomyiach mie- $ 
j szkając we Lwowie!!! dojeżdża się bowiem nader wygodnie do za- © 

kładn kapielowego pociągiem rannym na cały Inb na pół dnia, południo 
wym pociągiem na 2 godziny, wieczornym na i godzinę — minut, albo 


Majątek Sknilówl 


È pół mili od Lwowa, bardzo ładnie poło- Ani 


hig 


x= WODY MINERALNE 


krajowe i zagraniczne 
już nadeszły do głównego składu 


J. IHNATOWICZA 


we LWOWIE przy uł. Kopernika 1. 3. 


Dla wygody pijących wody mineralne grzane, chłodne, z mle- 
kiem, żętycą, solami, kumysem i t. p. otworzyłem w Ogrodzie 


miejskim 
PAWILON, 


otwarty od 6. godziny rano do 9. wieczór. 


=== MUMYS. 


otrzymuje się z mleka przez winną fermentację ; jestto jedyny środek, 
który zyskał ogólne uznanie tak fakultetów medycznych, jakoteż pierw- 
szorzędnych powag lekarskich, że KUMYS jest niezrownanym środ- 
kiem w SUCHOTACH, KASZLACH CHRYPKACH, i w ogólnem osła- 
bienin. Mianowicie KUMYS ŻELAZAWY znalazł powszechne zaatoso- 
wanie Flaszka kamysu zwykłego 60 ct., żelazawego 70 ot. Kurek do 
picia kumysu cO) ct Opakowanie 6 flaszek 50 ot. 

Na wystawie lekarskiej w Krakowie za swą znakomitą dobroć 
został odszczególniony medalem zasługi 2:87 1—3 


EWA ME A CZW A WTOREK PY CY 4 EA OT 


A. Bublłowski 


YF ulica Heimańska 1 8. we Lwowie, „mA 
poleca Wysokiej Szl.chcie i PT. Pabliczn-śzi 4855 5—13 


ZH] 


NOWO URZĄDZONY 3 


zaopatrzone najlepszym wyhorem materyj krejowych i zagraniożnych. 


PUSTOMYTY 


(44 minut jazdy ze Lwowa) 


| Zdrojow.sko niarczane i żelszisto-borowistove, osobny z 


oddział hydropatyczpy 1 parnia 
Przystanek kolei Arc. Albrechta przy samej bramie zakładu. 
Cena jr ze Lwowa I. klasy 95 ct, II, kl. 63 ot., III. kl. 82 ct. 
ROZKŁAD JAZDY od 1. czerwca (podłng lwowskiego zegaru) 
z8 LWOWA do PUSTOMYT 
I. pociag wyjeżdża codzień o godz. 7 minut 5 rano 


II. Osobny pociąg do Pusiomyt (niedziela, wtorek, czwartek, piątek) 


o godz. 10, minut 5 w południe. 
TI. pociąg codzień o godzinie 5 minut 45 wieczór. 
JAZDA z PUSTOMYT do LWOWA. 
I. pociąg wyjeżdża codzień, o godz. 7 minut 36 rano. 


I. Osobny pociąg dla Pastomyt (jak powyżej) wraca o godzinie 12 mi- 


nat 58 południe. 


na całą nco, 
Dyrekcja: 


2499 3—3 Dr. Nowacki, Konstanty Rumanowski. 


Nowe zdania lekarzy znakomiiych o 


FRANCISZKA JÓZEFA 


WODZIE GORŻKIEJ 


Prof. dr. Biesiadecki, protowcdyk i kraj. referent sanitarry wa 
Lwowie: „Woda gorżka Franciszka Józefa” działa już w asułyci dawkach 
jako pewny rozwalniający środek, nievprawiający bolu, nietracący przy 
bliższem użyciu skuteczności i nieprzeszkadzająoy trawienin. 1479. 

Dr. Głowacki, dyrektor szpitala we Lwowie; „Weding skotków otrzy: 
manych na oddziałach ] 
„Woda gorżka Franciszka Józefa“ zasług je na szczególna uwzględnienie 
jako pewny, r "Gia działający środ: k przeczyszczający.* 1879. 

Prof. dr. Madurowicz w Krakowie : „W cierpieniach położ. i giu. 


utak.* 1879. 

Dr. Warszanuer, w Krakowie, 1880, członek akad. umiejęt., prezes To- 
warzystwa lekarskiego, W małych zad+wana dozach okazała się zawsze 
skuteczną, mogę zatem takowa polecić jak najlepiej. 

O. kr. powa. szpital w Wiednia V. oddział prof. dr. Draschego: „W 
nieżytach żołądka i jelit, nawykowem zaparciu stolca, braku apetyśn, na- 
wałach krwi, krwawnicach, cierpienisch wątroby i chorobach kobiecych 
uzyskano wyborne wyniki.* Wiedeń 1678. 

Do nabycia we Lwowie u Wiktora Goldbanma, St, Markiewi- 
cza, J. Piepesa, tndzież we będzi aptekach i handlach wód mineral- 
mych, tudzież n dyrekcji wysyłek w Budapeszcie. Należy żądać zawsze wy- 
raśnie: „Franciszka Józefa wody gorżkiej. 2207 1—8 


Henr. Francka Synowie, 
w Ludwigsburg 


Polecona i zawsze w świeżej jakości do nabyci 


Magazyn i pracownię sukien męzkich 


OCCCSOCCY 


według ogólnego uznania najskuteczniejszej ze wszystkich wód gorżkich BĘ 


ow. szpitala potwierdzam zgcdnie z prawdą, if Gi 


RE: zawsze już w małych dawkach szybko i nieboleśnie zamierzony gk 
8 


Do 2—3 pełnych lyżek kawy ziarnistcj, dodaje się 1 pełną łyżkę kawy Francka, 


w ten sposób otrzymuje się pożywną, mocniejszą, smaczniejszą 
i zdrowszą kawę jak z 4 łyżek czystej kawy. 


handlach korzennych miast, miasteczek i wsi. 


Mamy zaszczyt niniejszem uniżenie donieść, że wskutek zarządzenia zarządu ro- 
syjskich kolei żelaznych południowo-zachodnich, otworzyliśmy nasze biuro 


Ę we Wiedniu, Schottenring Nr. 27. 
$) Komercjonalna jeneralna ajeneja rosyjskiej kolei żelaznych połu- | 
: dniowo zachodnich (Siidwestbahnen) 


i lonacego Rosenthala 


Ośpowiednalay rodskier Jan Dubrzański. 


Dr. ADAMA MAJEWSKIEGO 


Zakład wodoleczniczy we Lwowie, (W Kigolce.) 


Urządzony w sposób najodpowiedniejszy, położony korzystnie 
tak pod względem świeżego powietrza, najlepszej wody, jak i przy- 
jemnych przechadzek, przyjmuje chorych na mieszkanie z zupeł- 
Przełożony klasztoru. nem zaopatrzeniem jakoteż tylko dochodzących dla 

leczenia się, które się odbywa rano od 6 do 8, i po połndniu od 


= N A U K E T, 4 do 6 godziny pod nadzorem lekarza Zakładu. 28 7 7—? 


i Języka niemieckiego ndziola tak GGOGGOŻ0OCCO GODCDOGOGDO 


W |px.iom, jakoteż mężczyen: m każdego wie- 

Biku oconx dystyngwowau. (mężczyzna) 
posiajaja:a rtonja akademii zagraniu gnoj, | Cuz 
j|wiaiająca tukża językiem polskim. Biiż- | 


Podziękowanie. 


Pan Jam Balko., właściciel składu 
fortepianów we Lwowie, ofiarował dla 
kościoła klasztoru, dotkniętego pożarem 
jj 00. Bernardynów w Leśniówce, dosyć 
ją wartoś'iową fisharmonię. Za ten wspa- 

M niaży dar składamy MU publiczne =O 


H zapłać“, 
Leśniów pod Brodami. 


Wz: 


F 
Behra ekstrakt na nerwy, 
okazał się cd wielu lut akuiecznym przeciw ałabościom ner- 
wowym, tzczególnie przeciw epźlcpsil, bolom w krzy- 
łach. esiabieniu organów płciwwych, poma- 
zaniom, osłabieniu pamięci, dalej przeciw mer- 
wowjm bviom głowy, szusiowi W uszach, rem- 


A Jak długo moje tańsze jeszcze 
watyc-nym bolom w twarzy i utawach, Dr BEHRA 
tkstrakt uerwowy używa się zewnętrznie. Cena flaszeczki z 


ża K A y | l ) + dokładnym opisem 79 ct, zawsze w zapasie. 


SĄ sza wiadom 54 w Adainistracji Gazety 
kj |Naroiow:j * 2530 1—4 


A 


Główny skład: Glcggniiz, Niederó.terreich, w aptece Juliusza Bittnera. 
Skład wo Lwowie w apt. K. Mk.lsscha i we wszystkich znaczniej. 
szych aptekach w Gali ji. 2476 1—10 


NB..Przy kupnie raczy szan. Publiczność uważać na to, aż. hy na ob- 
winięe u flaszeczki in.jdywała się wydrnkowana marka ochronna. 


kj Santos żółta czysta 


©©O 


i: zielona , 
$ Colomba żółta dobra 
Domingo biała „ 
i5 Portorico zielonawa dbr. 
žo Malabar zielona dobra 
M l aguayrn Ima 
ży Kuba zielona Ima 
Ceylon płantacyjna 

„  gruboziarnista 
Mokka arabska Ima 
Jawa żółta 

„  złotawa 
Ceylon perłowa 
Jamajka plantacy na 
St Jago di Cuba najprz. s 


SŁ Markiewi 


we Lwowie, w Rynku 
2114 8—? 


8 M EEEE 
ZZA ZE DECK NRE 


Jarzyny i owoce 


$w najlepszych gatnnkach włoskich, 
codziennie świeżo zrywano, wysyłam 
pocztą za pobraniem frango; 


Kosz 5 kiło 


Owa wio 


ne Wade ŻA "RE Tii SPT 


ż SI 4 Sa 


WONG 


3 ONOONO pO M = M M 
388! | | £8388 


s a s 3 8 3 3 8 3 a * 3 U 4 


BSAINT gRAPHAELE. 


p A A M A p m 


tr 
. Ą E 


49 ` „ Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 

= uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta- 
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 


każdem jedzeniu. 
pz 


Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną 
etykietą, a korek pokryty kapslą z napisem : 


ak he s 2—10 Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
zparagi grube, białe zł 280 r s ' ń 

Karozothy a, 40 ad » 2.30 M cukierni u P. Rotlendera i w magazynach win. 

Groszek w peł. strączkac 1.50 xport, : (ie re i = ël. å ô 
ed. aea 41150 i Cie Propre du Vin de St-Raphaël, à Valence (Drôme), France. 


Czereśnie w gat. szlacb. » 1.80 W bandin Stanisława Markiewicza wo Lwowie. 


R. MALTI Tryest. 


Wyrabiane z bilińskiego szczawu 


Pastilles de BILIN 


(Biiińskie ciasteczka na trawienie.) 

używają się jaka wyborny środek przeciw zgadze, kurczow i żołądka, bla- 
H daczce i ueiążliwemu trawienin, katarowi żwiądka, skrofałom u dzieci 
Hi cą w atoni Żołądka i kanału odchodowego dla ludzi prowadzących życie 
siedzące, szczególnie godna nolacenia 

Składy we wszystkich handluch wód mineraluyckh, w wielu 
aptekach i kandiach drogerii. 1286 6—6 
kejs zdroja w Bilim (Czechy). 


|| Wszech nauk lekarskich 


dr. Vitold Jaroszyńskih 


ordynuje w tegorocz. sezonie 


w Karlsbadzie, 


j Kreuzgasse, dom „Vulcan“ 
B 
W 3godzinach$ 


Dvvre 
otrzymuje każda osoba w moim za- 
R kładzie przezemnie wynalezione c k. 


| uprz., dotąd wszystko przewyższająca d z 
niobyts sztaczne | [Towarzystwa zaliczkowego, zarejostrowanego 


i 
Z E B Y z nieograniczoną poręką za rok 1881 


j tudzież reperacje i przerobienia nie- [i w LĀisku. 
W użytecznych szeręk. Uskatecznienie |: i , 
pod gwaraucją aa trwałość i nży- | Stan czynny: 
taozność. 1995 3- 6 k|Wypożyczone kapitały . J A złr. 25923.10 
Tylko Wiedeń, I, Adlergasse. 1, [i |Koszta założenia ` | - 14.59 
i „ Franx-Josefs-Qnai 1 $ Wartość druków , . E 23.— 
| D. HERZL. 4 Zaliczki procesu « : š 75 75 
Ae T ZE gp Cotó rka z końcem roku 1881 . „ 28652 
h e phe e > Razem . » 26322 96 
TAMAR INDIEN saa E 
Udziały członków : ; - złr. 4272.60 
c R l L L [a N Wkładki pa rachunek bieżący $ > » 20580.71 
Fundusz rezerwowy . - . - 568 58 
OWOC ROZWALNIAJĄCY, ORZEŹWIAJĄCY |krocenta pobrane na rok 1882 : å 249 — 
przeciw ZATWARDZENIU Razem 25661.89 
Hemoroidom, uderzeniom do głowy, etc. . = i i 
Najprzyjemniójszy środek dla dzieci. Pozostaje zysk - = 661, 7 
SKŁAD we LWowiz : w Aptekach pp. Miko- 
lascha i Krzyżanowskiego. Próba: 
w PaRrżu : GRILLON, Aplekarz, |pyrzychód : Procenta pobrane : złr. 2539.84 
AOC Razi uau IAT b Zwrot kosztów administracji j : 66.31 
Razem . „ 2806.15 
EO Rozchód: Procenta wyplacone . . „ 1290.86 
Ę uwrócone a . 10.59 
Ces. król. uprz Fabryka ” narok 1882 pobrane  . " 249— 
w Linzu n. Dunajem Koszta administracji . 3 k 401.63 
"TY" z Ć Razem |. = 1945, 8 
Czysty zysk . n 761. 7 


„Na posiedzeniu ogólnego zgromadzenia 12. marca r. 1882 rozdzielono zysk: 
Na dywidendy od udziału 2992 złr. 15°, złr. 448.30 


„ fundusz rezerwowy . k 5 33.42 

| „ podatek pe. > . . 18.85 

|, tantieme dyrekcji x . s 60, — 

p d | FR CK PTE aeeie założenia A , k 14.59 

Ą N Ą „ Sprawienia rekwizytów kancelaryjnych A 35,— 

raw ( Wâ k a wW a „ kasę TAN 8 i 4 yi . K 50.41 

è 3 Razem . n 661. 7 
najmocniejszy, nojwydatniejszy, zatem LISKO doia 12. marca 1882. 

c ° > s Prezes: Dyrektor: Kasjer: . Kontrolor: 
naj tańszy dodatek do kawy ziarnistej. Studziński. A. Maksymowicz. Fr. Kaura Jan Jańkiediia. 


ERRODDOCOCCZEŻNOOOOCXXXXX 
F Przeciw lysinem 
/ 668 N siwieniu włosów i tworzeniu 


Pa ` 
. 75 się łupieży 
a we wszystkich | | skutkuje według oddalenia nadchodzących kwis- 
E A dectw i pism dziękczynnych jedynie i wyłącznie £ 


Olejek taninowy dr. Moras 


Bzanowny panie aptakarm 

Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Mo- 

xeo. Skutecznońć tego środka jest wyborna, wypadanie włosów qatzłe, a 
nawet gesty porost się okazał. i 
Wiedeń, d. B. stycznia 1880. 


SCHUTZ- MARKE 


Wilhcin Wauynar 
członek ©. k, testru n-dwornogo. 
Szanowny en aptekarzu Ftirst w Pradze, 

Kilkorakie środki lecznicze rie były w stania wyleczyć wypadanie 
włosów, s$ sa iad mego lekarza zacsęwazy nżywsć dr. Moras olejsk 
ZE, | >k > czasie (Marne słabość. Za, wsględa na asshio 

wyrażam pu e temu preparato mo, wałę, a wynalazc 
najgorątsxe podziękowanie. a» E y 
Kinsky 


aga 10. lutego 1877. 
Panis uptekarsu Józotie Fürst w Pruise! 

Z radością mogę panu donieść, że w skutek użycia olejku tąylhowagu 
dr. Mozna, trwające od dwóch lat wypadani: wiosvów, zupełnio tstażu Malu 
cańszieją, ze al pemocy tago órodka odxysiam dawno moje wlosy piykne, 

oybad, å, 16, sisrpria 1878, Marja Żarembowa. 
Wielmożny Panie l 
Także i ja wyrażam ołejkowi tuninoweran dr, Moras przy: ależrą 
w pochwałę, +lbowiem ten środek nietylko uchylił wypadąnie włosów i twą- 
rzenie się łupieży, lecz gyowodował silty porost uuwy, 
Wiedeń. Andrassy 
Do nabycia we fakosaoh po 2 zł. i 1 zł. we Lwowie u Zygm Bav- 


4057 3—38 


z” Spólka. 


W 


i ; paea] i kera, apt. pod „Szabruym Ozł=m, przy ulicy Krakowskiej; w Czerniowcach 
pp A 00: ZORB E a INO HA s me a w apt, J. Uolichowaki:go pod Opktrznością, 1866 8 ? 
E Ę z F A z i ARE s A e * BA i a: JR TEE e, s 


drukarni „Gósstj Rótołowej.* 


ję 
t 


